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. OP~_T.\ POCZTOWA UISZCZONA RYCJALTEM. " Pobór rocznika 1909 

WIEC.ZORNY IL.- . .-· 

. Warszawa, 7 kwietnia. 
(Tel. od wł. korespondenta) 

Ukazato się · rozporządzenie władz 
wojskowYch w sprawie poboru rocznika 
1909. Osoby urodzone w tym roku i prze 
byWające zagranicą obowiązane są za­
wiadomić odnośny konsulat o miejscu 
swego pobytu. 

Rok vm I LÓDŻ, PONIEDZIALEK, 7 KWIETNIA 1930 R. iii J CENA NUMERU tO GROSZY. 

O ile nie zamierzają odbyć obecnie 
służby wojskowej winni złożyć do kon­
sulatu podanie o odroczenie terminu zgfo 
szenia się do poboru. 

NR. 98 Osoby tego rodzaju otrzymywać bę-
dą odroczenie bezterminowe, jed!nak po 
powrocie do kraju nawet na krótki prze­
ciąg czasu winny zgtosić się do komisji lotki o chor e Harszałk a , poborowej celem otrzymania dokumen­
tów wojskowych i odbycia stużby. 

j Osoby, które z.jawią się w kraju f 
przed komisją poborową dopiero wtedy, 
kiedy rocznik 1909 będzie już przenies10 

Redakcja ber kiego tygodnika ny do rezerwy, nie będą wcieleni i przej 
dą do rezerwy automatycznie. 

padła ofiarą niezwykłej mistyfikacji 
Hi1n jesf · iojemnic:zg „dr. fiersf l''ł domaga się star~=~ i:~~:7:~ 

naprawy chodników 

Warszawa, 7 kwietnia. W godzinę po ukaz:i.niu 'się numeru I Komu zaleiało na podaniu do prasy tej Jak się „E:xipresss'' dowiadujemy, "' 

f 
bie.żącym tygodniu odbyć się ma spec-

(Telef. od własn. tkorespondenta). redakcja tygcdnik<t stwierdziła. że żaden' wiadomości - oczywiście nie ~adomo. jalna konferencja w starostwie grodz-
Ukazujący się w n.iedzielę wieczorem dr. Gerstl wog61e nie istnieje. Po stwierj Jednocześnie ze sfer miarodainych 'kiem z przedstawicielami magistratu, w 

tygodni:k „Der Montag" umieścił w:iado- dzeniu tej mistyfikacji, byłó już jednak w Warszawie info.rmu'ją nas że wiado- Siprawie naiprawy zniszczonych chodnt­
mość, że do Warszawy wezwany został za późno, aby wycofać otrzymaną wiado mość tygodnika 11Der Montag" jest po- ków na ul. Piotclcowskiej. 

M ł k Starostwo grodzkie stoi na stanowis-
prof. dr. Wilhelm ·Sauer, który rzekomo mość, gdyż większa część nakładu była zbawion1 wszelkiej prawdy. arsza e ku, że chodniki powinny być bezw;:~ięd-
miał leczyć Marszałka Józefa Piłsudskie już w sprz~daży. Piłsudski czuje się zdrów i wczoraj, jak i ni~ w należyty sposób wyreperowane o 

go. Dr. Sauer leczył już Marw.łka Pił- Jedynie z drob,~j części nRkładu u-1 codziennie, odbył dłuższy spacer po AL ile brak funduszów na co powołuje się 
sudskicgo w czasie jego pobytu w twier- dało się wiadomoś6 powyuzą 'usunąć. UjaŻdowskfoh. magistrat, nie pozwala na ułożenie zupeł 
ctzy magdeburskiej. nie nowych chodni'kcw. 

fini~r=:d:~:~~i:~~e~::::c~o~:~~~ :e~:~ Epi•nn z:lłilrgu w1·e11· „ Ski. - Borczyn' ski· I, :~i:~~~~~;~::r:==·.::.i:~i~zj=.k.~ 
cyj zwrócili się do kliniki, w którei pra- ~JU!S "il __ . ~ 
cuje dr. Sauer z zapytaniem, czy wiado- . rozedro si4ę_ na dzisiejs_zem_ _„o.le- I Burmistrz Dłyk1 oszustam 
mość tygodnika „Der Montag" jest praw d _ _. a- I 

zen1 u. r ..... g - e.ts-•eJ i falsz wym doktorem" 
dz:wa. łódź. i kv.•ietnia. . mu. Za zarzuty wypowiedziane na forumjl " . . 

W 'klinice zaprzeczono jej a redakcill Jak wiadomo, dziś wieczorem odb - rad:\' miejskiej, kompromitu'ące zupełnie Luck. 7 kw1etma. 
tygotłtitkłl 'n!pytann: o t'o, s tn: d.z e się µlen rne p 1e z. g ;t · ~ j ·-f , • z 1 • J. . ofirreJ zato, L.Yr. Tiel od. ł. korespondenta). 
wyższą wiadomość, odpowiedziała, że l(.iej z bardzo urozmaiconym porządkiem Gorczrłl ·kiego, wlceprez. Wieliński zo- Na W-o YntU W miasteczku Ołvka wy 
na krótko przed oddaniem numeru pod dziennym. I star skazany na sąd grodzki w Łodzi kryto niesłychaną aferę. Władze stwler 

, . . „ Posiedzenie zapowiada .się niezwykle na. 2 miesiące . więzienia. I dz1ły. iż burmistrz tei!o miasteczka WY· 
prasę zwrocił się do redakqt telefonfoz- sensacyjnie ze względu na jecten t punk Spraw.a subsydj~w dla teatrów odes bitny działacz ukraiński był zwykłym 
nie ktoś, podający się za dr. Gerstla . ze tów pprządku dziennego, traktujący o tana została wówczas do komisji finan- 'o~zustem i występował pod fałszywem 
znanej berlińskiej kliniki „Charite'' i za- subwencji dla teatrów popularnych. $.OWO - budżetowej i oto w dniu dzisiej- ! nazwiskiem dr. Barczenko. 
komunikował, że kolega jego dr. Sauer, Pun~t powyższy jest ~owie~ . dal: . z~ n~ znaj<lzie s.ię na ~orządku dziennym I Jak ustalono, osobnik ten. które~o 

• .1 nym w sw01m czasie wystąpien1eqJ w1- N1ewątphw1e na temąt ten wywiąze 1 
szcze wiadome był w Kiiowie felczerem 

znany psychjatra powołany został dol szym c1ąz1e!11 spra~y, zw1ąz:itt~J z gla.s rlena_tnego po_s1edzema rady. . prawdziwe nazwisko narazie nie jest Je-

Wa~awy dla leczema Marszałka pi - cepre~. Wielińs~ie.l!~. przeciwko- b„.-dyre.k .. lę· ~n6w bardz~ poważna ~y~kusja, a~„ doktora medycyny Barczenki. Gdy w 
sudskicgo. torowi teatru m1eJskiego p. Oorczynskie f>ow1ę11} OPO!YCJa don:agac się będzie czasie rewolucji lekarz ten z1dnał w ta­

podwyzsz_ema s~bsy.dJum, a. zwtaszc;;a jemniczy sposób, felczer ie20 zabrał mu 
~ypfacema go. rowmeż za pieirwsze. mie- dowody osobiste i wyjechał za2ranic~. 

Jz.łetnl. up1·0· r z . Saarbru" cken" s1.ące sez.onu zn:nowego, kiedy to, k1erow Po krótkim pobycie w Szwajcarji 
me.two 11ternckie. teatru. spoczywało w · przyjeżdża do Polski i osiedla sie w Ko· 

_ łt _ d j rękach p. ~· Gorczyńskiego. . I '~·lu, gdzie bierze żywy udział w pra· 
Zwgrodn•ała dz•eWCZ'}Dł;W mor u e . ?tano;vis~o SWOJe O~OZYCJa !-'lasa~- CL:Ch arganizacji ukraińskiej. Zdobywa-

masowo dz~eCii m?ic będzie .mesfus~nośctą zar~u~~w,. skie i jąc sobie coraz szersze stosunki, przez 

Saarbriicken, 7 kwietma. 
(Telef{ram wl. „Exvressu"), 

Tutejsza policja kryminalna aireszto­
wała 12-letnią dziewczynę, pod za.rzutem 
zamordowania małoletniego dziecka I 
cięż.kiego okaleczenia 4 innych dziew­
cząt w wieku od 3-6 lat. 

Tern samem wyjaśniona została ser­
ia zag-adkowych zbrodni, popełnionych 
w ostatnich tygodniach przez wYkrytą 
dopiero teraz sprawczynię. 

Mianowic'.e w dniu 31 marca 1930 r. 
przechodnie znaleźli na jednej z ulic w 

łlapad na urząd pocztowy 
Bandyci zrabowali óO tvs. z../. 

Inowrocław, 7 kwietnia. 
ff elef. od własn. ko.resipondenta). 

, . . , , rowanych przez w.1ceprez. Wielmsk1ego, · d 1 t ł 'ł i k • • b • t 
pob~i~u st.airego om.entarza ~włoki 3 i P?ł 

1 
przeciW\ko dyr. Gorczyńskiemu, co zo- wa a a pe m un. c1e wi~e u~mis rza 

letmeJ dz1e~czynk1. Oględzmy lekarskie , stało naoiętnowane przez sąd. I te właś m. Kowla a nast.ep~1e zostme ":11an?wa: 
wykazały, 1z została ona uduszona. nie drażliwe okoliczności mog-ą doprowa ny przez wołynsk1 .urząd worewodzk1 

Dzień później na policji zgfoszono zni dzić dziś do bardzo ostrego starcia .PO- . burmist.rzem m. Ołyki. . . 
kn.ięcie 4 mafyich dziewcząt, które jed- między wiceprez. Wielińskim a opozyc-1 Dopiero przed paru dmam1 w Ołyce 
nak w krótkim czasie zdołano odnaleźć ją. zjawili się dwaj jacyś ziemianie. którzy 
w bestjalski sposób poranione . na róż- 1 · O zainteresowaniu, jakie budzi dzisiej pami(.\tając doskonale prawdziwego dr. 
nych u.Iicacli· miasta: . · sze posiedzenie świadczy fakt, wYdania Barczenkę, zawiadomili władze o nie­

Wszystkie te dzieci nosiły wyrażne I już przez kancelarię rady wszystkich bił ewykłem oszustwie. 
ślady duszenia na szyi. . Jetów wejścia na obie galerje. Rzekomv Barczenko uciekł. 

Góra o·bs.un.ęła się· .pod Wilnem 
i gr'ozi ~ zasypaniem kilk·u ulic. 

rlłuin11 •ornfiu. §ed1Jn1ino ~oero~ojq Dliasiu. 
Ubiegłej nocy dokonano niezwykle Wilno, 7 kwietnia. Swierdzono, że z powodu wichury 

zuchwałego napadu na inowrocławski (Tel. od wł. korespondenta). obsypał się mur na przestrzeni kilkuna-
mal zupełnie odstaje od właściwego mu· 
ru i lada chwila może oderwać się i ob· 
sunąć. 

urząd pocztowy. Gdy w lokalu tego urzę 
du znajdowali się zaledwie dwaj urzędni Tuż pod Wilnem znajduje się góra stu metrów kwadratowych. Był to mur 
cy, wtargnęli tam zamaskowani bbnidyci zamkowa, na której znajduje się część zbudowany z ogromnych kamieni, ·two­
uzbrojeni w rewolwery, którzy skrępo- ruin zamku ks. Gedymina wzniesionego rzących komnaty dawnego zamku. Oła· 
w~i ~murami pocztowców i następnie w 14 wieku. Wczoraj w godzinach po- zy te, staczając się po stromej pochyło· 
WYJęb z kasy przeszło 66•600 zł. w gotó-

1 
łudniowych miastem wstrząsnęła wia- ści zniszczyły kilka drzew, rosnących 

wce. ~ . , • 
Policja, która otrzymała melduąek o , domosć, ze gora zamkowa obsuwa się. na zboczu góry zamkowej a cześć gła· 

napadzie, wdrożyła energiczne śledztwo. Na miejsce przybył natychmiast wo- zów spadła na ulicę Syrokomli, na przed 
Istnieją F~}'.pus~zenia,, że sprawC8Dll jewoda, wiceprezydent miasta, .przed- mieście Wilna •. 

b;ha~:::clh~~!: ~~o~~~~::~~! r::d stawiciele władz policyjnych oraz miej- Po bliższych oględzinach ruin, stwier 
ranem wyjechali z tego miasta. scowy konserwator dzieł sztuki. I dzono, że zewnętrzna warstwa ich nie· 

, 

Wszystkie pobliskie ulice zostały 
zamknięte dla ruchu kołowego i ·piesze­
go, gdyż spodziewane jest, że. z powodu 
olbrzymiego ciężaru ruin zamku ks. Oe· 
dymina, zbudowanych z potwornych gła 
zów, większa ich część w razie spadnię­
cia grozi zasypaniem 5 ulicom w.lłeń· 
skim. ; ' , . -

.... 
4 .• ~ 



Str. J. ,.. 
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ie - io SZ€Zt:Ś€ie Kllltnla s1astr 
Propaganda zdrowia w Anglii. - Dl8ezego ynowie sjamSkich 
Albjonu są miłośnikami sportu.~NaJlepieJ zbudowani :Jtie er.;: 8':,';::_e1 śvt 

ludzie na wystawie zdrowia. w jednym z kabaretów paryskich 

_ Na. pytanie czego naybardziej potrze- mówią twórcy wystawy angielskiej -r Pomimo waryst'ko, co dałoby się w wntępuja obecnie dwie zrośniete io­

ba cz.łowie·kowi doszcz.ę:icia - praktycz przyzwyczajamy dzieci do prze·bywania tej &prawie pli'wied~ieć, stwienbić trze- try, Mal1orzata i Marja Gibbs. stano­

ny angliik odipc1wfa.da nietwłocznie - latem na ~wieżem powietrzu, a zimą w ba, że ten nowoczesny apel angielski do wiąc numer atrakcyjny nietvlko ze 

.,zdrowia". mieszkaniach-nago, bez żadnych ubrań sz:częśeia. poprr.e?: zdtowie i d~ii:enie do względu na ich wspólne kalectwo, lecz 

Nie fest to bynajmniej frazes. Angli- Po~bądźmy się niedorzecznych tajemnic piękna ciała- jest charakteTystycznym i z powodu niepoślednich zdolności mu-

cy, na;hardziej spo.rtO'Wy naród na kuli Dzieci nasze nie będą wówczais miały znakiem czasu. zycznych, któremi są obdarzone. 

ziem!kiej, szczerze wyznają zasadę i te- naszych niepOlkojów i namiętności, od- A dwanaście wybranych par z dwu- „Siostry sjamskie" licza obecnie 

01elycznie i praktycznie, że - szczę~cie zyskają naipowrót prostotę starozytne,go nastu krajów europejskich, które uda- 18 lat i są bardzo przystojne. Dotych­

to- a racze1 odwrotnie - zdrowie - zwierzęcia. Bo przecież zwierzęta dzą się na drugą stronę La Mancbe'u po czas życie ich upływało w zgodzie i mi­

to szczęście. zdrowsze są od nas, a zarazem - spo- to, aby stanąć do konkur.su na miarę l0ści. Zrośnięte dziewczęta bvły sta­

. A.by udowodnić słuszność tego twier 1kojniejsze i m11:ej cierpiące . Apollina i Wenus przed bcznrm aeropa wiane za przykład serdecznvch stosun­

dzenia, anglicy or~anizuią latem roku Już dziś pod wpływem zawiadomień głem szanownych sędziów i w1dz6w, na- ków między tak niezwykle bliskiem ro 

bieżącego w Londy.iie wielką· wystawę o mającej odbyć się wystawie londyń- leżących do najbardziej puryta6skiego d1eństwem, kiedy nagle harmonia ta ze­
„%drowia i szczęścia'• Na wystawie tej sikieij, wielu zatamuje ręce, wołając z roz na świecie narodu, stanowi jaskrawy do psuła się. 

zostaną IP'rzedstawione wszystkie nc,jno- paczą: - „nie zaibiqajcie miło8ci. Na~ość 

1 

wód twierdzenia, że obyczaje ~uclzkie Przyczyną był ów „psotny amor", 

wsze i ustatnie wyna::izki oraz urządze- jest oczywirstym, śmi~rtelnym wrogiem podlegają szybkiej, bardzo szybk•ej ewo który tak często i tak wiele nienorozu-

nia w zaktesie higj;?oy' mieszkanb, war- tajn~ków uczucia". lucji. mień sprowadza: Małgorzata zakochała 

sztatów pracy, osobh·e1, ubrania, taiem- w tihii.swwxelilłiWCFW u axuut się i zaręczyła, a z tą chwila zaczęła do-

n:cy nowoczesnej si:u;..;1 odżywian ? a, a magać się, by w drodze zabiegu opera-

waszcie t~.jn~ki lcultu1:v fizy.:znej . (e-..r 1BB1' •gpl„OIDI- cyjnego oddidelono ją od siostrv. 
Dziennik angielsk~ „Dai'y Chromele" ww ww '9 Na jej żadanie lekarze przeprowa-

.k·' óry jest jnicjatorem teJ oryginalnej wy dzili badanie organizmów obydwu 

sławy onazwie niezwykle ambitnej, in- siroszno noc lar .nero sp~dzona sićstr i przyszli do przekonania. żeewen 
fo1muie, żł wielka ta wystawa otwarta Z „hrólem·. pusjgnt•' tualna operacja mogłaby grozić im 

zostanie przez księcia Walii w otocze- W miejscowości Chisambo w Rodezji Inia· widząc obok swego fóżka ogromne- śmiercią. · 

ruu dostojników państwowych oraz pre- w Afryce P.otll'dnlowej osobliwa przygo-, go lwa, który z rykiem wyciągał pazura- Orzeczenie to nie przekonało jednak 

.zesów trzech wie!llkich stronnictw poli- da zdarzyła się pewnemu farmerowi. mi skomlące pirzeratliwie dogi z ich kry- wkochanej Małgorzaty. Domag-a się 

tycznych Anglji, a mianowicie pp. Mac K r ól k' d f r . l jówkl. or.a w dalszym cłąbu dokonania opera-
Donalda, Baldwina i Lloyd Georgea. o o P nocy, ie Y arme . pogr~zo- farmer leżał bez ruchu, bojąc się ja- cji, na co Marja zgodziś sie nie chce w 

Żyjemy zdecydowanie w eu>oce nie- ny ?Ył ": głębokim śme, do o~iedla Jego kimkolwiek gestem pcdraźnić rozwście- obawie o życie. . 

zwykłego optymizmu. W drodze wys ta zbHzył się lew .. Kiróla pust.ym z~atako- I kloną bestję. Stąd ciągłe nieporozumienie między 
· d An 1· ,,_ ,_ wały odrazu dzielne alzackie dogi właś- I _ 

wy iipropagan y g ~a C'uce przex.onać ciciela farmy, ale musiały po zaciętej L7w, rozdarłszy. J~dnego z psów· po- siosrami. Kłócą się ..one nieustannie, a 

iucl:tkość, że szczęśde zdobyć można na walce wycofać się z placu boju i szukać pędził p~tem do sta~m, gdz.ie szybko roz- nastrój ujemny zwiększa Jeszcze ta oko 

wła<Sność sposobem wz.ględnie łatwym i schronienia pod łóżkiem swego pana. prawłt się z krową 1 z cielęciem. lic.mość, że nawet w chwilach najwię-
prostym. Wystarczy do szczęścia - Doplero nad ranem sąsiedzi farmera kszego obustronnego niezadowolenia 

iidrowie. Sceptycy wzruszaiją wpraw- farmer, zbudzony piekielnym hala- zorganizowali wyprawę na lwa, którego nit: mogą przecież rozstać sie ani na 

dzie ramionami... Ale przecież podobno sem, przetarł oczy i osłupiał z przeraże- ranili wprawdzie, ale zabić nie zdołali. minutę. 

pra·gnienie silne i sitałe 51Prowadza w •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
końcu rzecz wpragnioną„ Więc za po-

~~cą ~t~~r-:n:t~ńc~~d:ł~~: ::i:::z:!= F e n o m e n a I n 1· r a c h m ·1 s t r z e 
glicy wtłoczyć do mó~ów ludzik.ich ło 
przekonanie. Anglicy, jaik widzimy stąd, 
stanowczo postanowiJi byt szczęS!iwy- •q . „„.„ ... o ... ro• ,-d,-04 011·1-
mi, Będą więc mooe mo,gli szczęście ito alJ „„'tal'• „ .,. • l• 
~i~~;k'towana wystawa nie będzie Tajemnica mózgu ludzkiego nie została rozwiązana 
uilkrojona na miarę międzynarodową. Słynny rachmistrz Inaudi był synem wiastki z kolosalnie wielkich licz·b i Jak sza i nich wypuściła 100 lttrów i 22-ga 

Anglicy zdecyidowali, że sami dadzą jej chł·opa f zajmował się pasaniem świń. czynił to wszystko z łatwością, wpra- część pczostafoścl; druga osoba odlata 

radę. Pomimo to obce kra;}e zostały za- Mimo to, że jako 10-letni chłopiec nie wiającą w istne osłupienie. 200 litrów I 20-tą część tego. co pozo­

prosż0111e do współ1Pracy.„ pośredniej. umiał czytać ani pi~ć, łatwość· z Jaką Podobn'le żywą zagadkę stanowił rów- stało; trzecia osoba wypuściła 300 litrów 

Dwanaście państw eurnpe1skich otrzy- żonglował olbrzymiemi liczbami, wpra- nieź f Henryk Mondex• syn wieJskfego f 19~t1r cz(lść reszty I tak daleJ, aż do 

mało zaproszenia, aby przysłać na wy- wiala w zdumienie tych, którzy stykali drwala. I on także był kompletnym anal- dwunastef osoby, która do dna opróżni„ 
sitawę dkazy najlepiej zJbudowanyoh. 0 - się wówczas z tym 10-letnim pastusz- fabetą i nie był w stanie zapamiętać na la basen. 

sobnilków rodzaju ludzikiego - !P0 parze kiem. dłużej ani jakiegoś nazwiska· adresu itp, Rozumle stę, te fenomenalny ten 
z każdego kraju, jak do arki Noego. Od- M j 1 t 14 l l · 
powiednie lkraie zostały auż zr-t""'"oszone, · a ąc a z~a az się ~n po raz Mimo to objechał on cały świat, wy- rachmistrz rozwia.zYWat to zadanie na 

-.r pierwszy w Paryzu, śclągmęty tam ł f ,... w d 1 łeb 1 d . pamięć 
a mianowicie: Franci' a, Niemcy, Wło- kófk ób t h wo u ąv szę ze n YWa Y po z1w · · 
chy, Hiszpan~a, Belgja, Holandia, Szwaf- przez pewne 0 os . prywa nyc ' sweml karkotomnemi ćW'iczeniami w Co nalety sądzić o tego rodzaju nad-

carja, Danja, Szwel":ia, Norwl"Xf1·a Aus·tńa któ1rzy zahlłnteresowall się tym fenome-, dziedzinie iście astronomicznych cyfr. zwyczajnej zdolności, która często idzie 
-, -"? • 1 na nym ·c opce!ll- . w pairze z ograniczonoścfą bliska kom-

i Czechy i te oto lkra~e dostąpią zaszczy- Obecni na pierwszej . próbie cz!er~f Rozwiąza_nte w ~lłka sekund tego ro,- pletnemu fdjotyzmowi w Innych dzfedzf-
tu <U1biega11ia się o pierszeństwo z przed. profesorowie matematyki przekonah się dzaju zadama, Jakie podajemy ponfżeJ, nach rozumu? 
stawicielami rasy angielsłkieij pod wz.g'lę- naocznie, jak chłopiec ten podnosi! do byto dlań Istna, zabawką: Ile litrów wo- . · 
dem maksymalnego piękna ciała ludz- tirzeciej czy czwartej potęgi sześcio- i dy mieści w sobłe basen, który 12 osób Angielski psychJa!ra Hove łnformo-
kie·go. ośm!ocyfrowe liczby Jak Wy-ci~gal pier- opróżniło w następujący sposób: Pierw- ~al akademJę. ~leJętności o pewnym 

Konkursy narodowydb., europejs'kidb. ' idjocie, zamkmętym w domu dla obłąka· 

i światowych mis.s zostały tym spQSO- „ m nych, który potrafiąc zaledwie bełkotać, 
hem IPOwa:żnie zdynstansowane. Nie db.o 'll•'ł • , I jńd f 1- • rachował i wyliczał z błyskawiczną szyib 

dzi jtu! tyl~co o piękno itwarzycZlki, ładny 11•/IJ(lqf; p08 OfD... lfl. li 0 Hl kością. 
rysunek nóg i- pięknie wy.gllądadącą w Vie6's•• •o i6'1i qd ~aduli•ff11a _ •ll1ierd•ł Dawano mu np. podobne zapytanie: 
pi.ę-knym ttbll'aniu tsyJwetikę. Czy ciało • „ • „ ..- ar • Jak sfę nazywa dzień, który przypadł 

pod tem pięknem u/braniem jest równie.i ftonadulsfta posłanfta w dniu 3 marca 1814 roku? Po uptywie 

pięlk.ne, czy linje kiasyczne, czy budowa 'W je·dnym z ostatnidb. nU/Illerów łon- ła osobą nię.powściągdiw4 i nieuporząd- półtorej minuty idiota ten wYtlllenił zga-

wytrzyma porównanie z ideatami grec- dyńs'ld~go ,,Morning Post'• ulkazał się kowaną, art do 0 za6 u 'kiedy zachorowała dzającą się z prawdą nazwę dnia. 

kich rzeźib - o to wszystko mniejsza w ciekawy, rueq:>oz.bawiony pewnej p:!kan- na mikdaf.ki i kiiedy lekarze uzna.li lko.. Z podobnych zdolności słynąt takte 
\konkursach pięlmości urodziwych m1ss. tertji, artytkuł, omawiaijący wnioseik po- niec:mość operacji. murzyn Tom Puller z Vlrginj!. I on rów· 

1W angielskim !konkursie zdrowia cihodz.i słanki sejmu lkanadyjslkiego. Miss Maophai~ poddała aię tej Ikonie- niet byl analfabetą• co nie przeszkadzafo 

o <:oś więcej - doskonałość cał~o da.. Epidemia złych o·byczajów, hałaś'li- czności niechętnie, ale potem uznała, ie mu obliczyć w pamięci· Ile sekund uply­

ła, posąigowość kształtów, niema1l rywa- woiścii i .gaodatiliwości nawiedziła wszyist-. lekarze zaskarl>ili sabie jej ~cm~ neto od 12 godz. w poludt}le 5-go maja 

Uzację z lkJa.syczn.em pięiknem. Chodzi o kie parlamenty świata. Cierpi także na wdzięczność, gdy.t od ohwiU kiedy po. 1853 roku aż do chwili zadania mu tege> 

mężczyznę i !kobietę - zdolnych zają.t nią parlament !kanadyjski i to cieirpi w zibyła się migdaVk6w, c1tarakter dei unie pytania. 

miejsce posągów. takim stopniu, że jedyna. wchodząca w n.il się nieaiłycha.nie, stał się ispo!kOljny, W Jald sposób ńajsfynnleJszy z tego 

Anglicy ma;ą rację. Naród, !który jego skład lkobi'eita, Agnes Maophail, po- rorwrutny i zrównowar!ony. Zdaniem rodzaju rachmistrzów, hamburczyk Da­

mdbędzie na lkonkuirsie londyńskim stanowiła 'temu zaradzić. mówczyni zatem jest to dowód przeko- se, mógł obliczyć w ciągu jednej trzecie! 

pierwszą naigrodę, dowiedzie, że w rasie Mianowicie na jednym z O'Stat:nich nywujący, a w intere'Sie publlicznym po- sekundy ilość dachówek na wskazanym 

te-goi &posobie życia jest coś zdrmye.go i posiedzeń tego parlamenru, jak donoszą słowie powinni z.łożyić w ofierze swoje mu domu? 

harmo.nijnego, co niewątpiliwie sfać się :.ele-gumy z Amerylki, wystąpiła z wnio- mi.gdalki. Jaką drogą mechanizm mózgowy za­

maże szkołą szczęści.a. skiem, afaby wszysc"f posłowi·e poddali Gło.s j~dnadcte mi&s Maąphail byt gło łatwia się z tego rodzaju pracą, jest nie-

A więc-głos mafą licz.ni w Nie:m- się ~e.racji m1gdałów, gdyż usunięcie sem wołałącego na pUISzczy.. Ludzię z mi rozwiązaną zagadką, która nlg.dy p.raw­

cweC'h nagiści, zwolennicy kierunku o- tych, ni.ęipotrzie1bnycit zdaniem medycy- gdałfkrumi ni'.e byli w sitani.e zroztllillieć dopodobn1e rozwiązaną nle będzie. 

o'hrzczonego imieniem: naigość, sło!l\c~ ny. gruczołów, Wlpływa bardzo dodatnio bez~ig<ddlk~ei,«o poc~cia, obowi!l'Zku Dawniej. gdy w nauce panowało jesz-

·& ruch. Na drodze nagości- twierdzą na charaikter i telll[Jerament -operrowa- pubhe~nt:go. 1 ~krzyc~i mJM Macpha.il cze przeświadczenie; że każdy ze zwoj. 

Niemcy-malleść można dostkonałe zdro nego. protestallOi 1 śm1echam1. . mózgowych jest sledlisklem jakiejś ści-
wi• i ~~kój ~ysiłów. Nagość ukruci Nie był to wcale żaI1t ze strony miS'S ,Utworzono nawe-t dowcip na tle iei śle określonej funkcji mózgowej, zdolno-

nie.zdrową ciekawość sell<suaJn.ą, tak Agnes Maapihafil, aile wnioseilc, posta wio„ wniosku, pr~onując, a!t;ih;r okrzyk; , ścf takie przypisać można byto niezwy­

właściwą <:z.asom .n.a.&Z}'lffi, a rozbudzoną ny ca.filtiem na setjo i oparty na włas- „Daj pan ~obie głowę <1~1ć , ta~ c~s- klemu rozwinięciu danej komory mózgo­

tai~nicami ubrania. Adam i Ewa w 1 nym do6wLaidczeniu, W dił:ugiej, rzeczo- to wymawiany w pa1iemtcę p~tyjne1 w 1 wej, Dzisiaj, gdy hipoteza tą upadła­
.raju byli nadzy. Niewiftllość te.go pierw I we.i, ba:-dzo &1J)olkO!jneij mowjie, szanowna r~źnych p~rłamenta~, p.stąpić .okr~y-

1 
ludzte podobni Inaudiemu czy Mondexo­

azecto c&cresu bytowania. fodz.i rostała po'Stanka kanadyiska, opowiedziała swo •klem;, 1.Da1 pa.n 1®1• ZOl,P.eirawa,ć q-, wt, pozostają nadal iYWem1 zagadkaml 

iskdon.a-. listkiem ~owym. Więc - un kol· .goon, jalk to ona !kiedyś taklże by- d'lllkł • •dla, psychol02'Ji. 

• l 
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icytowany b·. minister 
jako pociecha dl8 kupców łódzkich Dzli I dni nast~pnych. 

NałbardiieJ współczesny film ałynneJ 

O ,,kartotece służących" i kupowaniu „na książkę'' 
wytwórni Melro-Goldwyn·Mayer 

Kobiety nie do małieńUwa 
Lódt, dn. 7 kwietia. 

Codziennie zrana wYrusza w Łodzi 
na miasto 

oddział komorników. 
którzy na brak roboty w ostatnich cza­
sach nie mogą bynajmniej narzekać. 
Taka przykra rzecz, jak licytacja każ­
demu może się dziś zdarzyć, nic też dzi­
wnego, że 
„klijentela" komorników werbuje · się 

z najrozmaitszych sfer. 
Pozatem jest jednak specjalna kate­

g~rja - st li kłijenci. Są to ludzie, któ­
rzy przeciętnie co dwa ty~odnie figu­
n:ją w obwieszczeniach komorników 
już od szeregu lat. 
Licytowani są oni stałe. ale do licytacji 

nie dochodzi prawie nigdy. 
bo spryciarze ci są w dobrei komitywie 
z zawodowymi licytantami. którzy maią 
u nich rodzaj stałej pensji, wzamian za 
co udaremniają licytacje. 

Na pociechę - coprawda nieco wąt 
pliwą - powiedzieć możemv łódzkim 

"ofiarom licytacD11
• 

te honorowym prezesem osób licyto­
wanych stale mógłby zostać 
jeden z byłych ministrów spraw zagra-

. nicznych. 
pcsiadający piękne nazwisko arvstokra 
tyczne, już od szeregu bowiem lat - co 
ki:ka tygodni - pojawiają sie w warsza 
:wskiej prasie obwieszczenia o licytacji 
w jego mieszkaniu, ale jakoś wierzycie­
le niewiele z tego uzyskują„. 

Zmieniły się czasy, prawda? Dawna 
„prima" firma nie iest jut dzisiaj tern, 
czem była przed laty, a b. minister ma 
również kłopot z komornikami.. 

Zaiste wszyscy są równi wobec ... 
krvzysu.„ 

NY swoim czasie zniesiono t. zw • . 
„książeczki służby domowei", 

bez których gospodynie nie przvimowa„ 
ly ongiś służących do pracv. W książe­
czkach tych uwido'cznione były wszy­
stkie miejsca pracy danej służacej wraz 
z terminami, oraz krótkie uwa~ o zdol­
ncściach, prowadzeniu, uczciwości itd. 

Powodem zniesienia tvch książe­
czek był panujący wówczas po~ląd, że 

rejestracja służących 
fest poniżającym pracownika zabytkiem 
po zaborcach i twierdzenie. iż orzyjmo­
wanie służących powinno bvć traktowa 
ne tak samo, jak angażowonie oracow­
ników innych rodzajów. 

Kilkoletnie doświadczenie wykaza­
ł(• jednak niesłuszność tego POR'lądu. -
Oto gospodynie, nie maJac zaufania do 
uczciwości służących z miasta. angażu­
ją służące prosto ze wsi. przez co wzma 
ga się bardzo konkurencja na rynku 
pracy i 
rośnie bezrobocie wśród naszych Kaś i 

Marysiek. 
Obecnie z obydwu stron. t. j„gospo­

dyń i służących czynione sa starania o „ ........................ „„cee 

Dzlł I dni naSłf2pnycb. 

Wielki dramat erotyczny 

Znajoma z wagonu 
sypialnego 

według pow:eści nKobieta, n którą 
sie łę<kni", - Film ilustru:e tragedię 
mężczyzny. który dla maj11tku poślubił 

kobietę nie kochając. 
Dzieje kochanka - mordercy. 

W rolach 11ł. Marlena Dietrich 
I Fritz Kortner. 

Pocz:11tek seansów o godz. 4.30, w sob. 
i niedz, od j!odz. 12 w~zvstkie miejsca 

od 1 zł. i 50 gr. 
Orkiestra pod dyr. p. R. Kantora 

przywrócenie książeczek służbowych. 
Gospodynie twierdzą, iż slużaca po za­
angażowani u staje się domownikiem, nie 
mc;żna wiec stawiać takich samvch wy­
magań moralnych co oracownikowi, 
przyjętemu na posade. , 

R.ozważany jest także proj~kt . 
kartoteki służących. 

z których gospodynie mogłyby zasię­
gać opinji, a zarazem komunikować 
swe uwagi o służących .•. 

•• 

zr .ów 
wpływa na ich nodroienie. 

Ale nietylko na tern traci nabywca.„ 
Każdy pobierający „na ksiażkę" uza I 

leżnia się całkowicie od skleoikarza. Je I 
żeli sklepikarz nie jest w zgodzie z ucz­
ciwością, wtedy nabywca traci na wa-

1 dze i na jakości towaru. Musi on, rad 
nie rad, nabywać tylko te artykuły ja­
kie są w danym skleoie. 

Łódzki świat zdrowego kuoiectwa 
jest zdania, że S'tosunkowo wvsokie ce­
ny artykułów spożywczych, zresztą 

Wedle informacyj, zaczeronlętych zgoła nieodpowiadające obecnei konjun 
przez „:Express" z miarodainvch kół ku- kturze rolnej, 
p1eckich, 70 proc. mieszkańców Łodzi zależne są niemal całkowicie od sytua· 
kupuje towary w skleoach i skleP.ikach cjł, jaka się wytworzyła w sklepach 
spożywczych na kredvt. spożywczych. 

Pobieranie artykułów spożywczych Niechże więc nad tą sprawa zastano 
„na ksłatke•• wią się nasze gosposie, którvm się wY-

jest wrecz nagminne. Ma to swoje złe daje, że kupowanie „na książkę" jest dla 
stronv. Unierochomiony bowiem kap!- nich naj'większem dobrodziejstwem, a 
tat obrotowy, z kolei uniemożliwia kup-, tymczasem - prócz wielkich strat na ja 
cowi czy sklepikarzowi zasilanie sklepu kości i cenach towaru nic pożytecznego 
artykułami, zdobytemi za ~otówkę, co im nie daje„. 

Suóż·niuna miłość leciwei wdówki 
Narzeczonu p.:lanql jq na drolle: 

wusi~pku · 
l.6d!, 7 kwietnia. 

Niedługo irOZJpaćzała 54-letnia Włady 
sława Koz'.ołowa po śmierci swego dru­
giego męta, pó'czciw~ ·ii pracowitego 
stolarza. · 

?iiailaiła bo-wiem wkrótce p1'ZYiacie-
1a, 'Kt6qr ją gorąco pokoe-ha.ł i ~aptagnął 
z nią stanąć na ślubnym kobiercu. 

Leciwa już niewiasta była rzutka i e­
nerf czna i co najważniejsza, miała ogitl 
sty temperamer.i~J to też nic dziwnego, U, 
tes21eze' it pod®a.ła atarszyur mężczyz­
nom. 

jentowała się szy.bko w sytuacji i wszczę-
ła ' alarm. · 

Narzeczonym nie udało się 2'hiec. 
P~ybyła poli~ja sprowadtiła ich do !ko­
misarjatu, a następnie, po przesłuchaniu 
odstawiła .do więzienia.. 

N;-sprawie Kr611kow·sld nie 1Przyznat 
się do winy, natomiast Koziołowa o 
wszystkiem opowiedziała szczegółowo. I 

Wielki dramat, będący bolesnl\ satyr1t 
na nasze rozt:ińcirnne i hołdu• ące za· 
sadom wolnei miłości młode pokolenie 
Tragedia młodych serc dziewczęcych. 
które po dancinj!ach i garconieracb 
lłotych młodzieńców szukai11 ujścia die 

swego żywiGłowego temperamentu. 
W rolach gł.: fasavouiącv zespół loan 
Crawford, Anita Page . I , łtils 

Asther. 

Wspaniała ilustracja muzyczna orkie­
stry symfonicznei pod dyrekcf ą A. 
Czudnowskiego, Pocz, seansów o g. 4 
po poł„ w sob, i n edz. o g. 12 w poł. 
ostatn'iel!o o g. 10 wiecz, Ceny mieisc 
na I seans od 1 zł„ w sob. i niedz, 
od g. 12 do 3 po poł. wszystkie miej· 

sca po 50 gr. i 1 zł. -Biuralistil poturbowany 
prze! nieznanych osobników 

Lódi. 7 kwietnia. 
UbległeJ nocy przed domem przy u!. 

Odańiskiej Nr. 145, na lokatora tej ka­
mhmlcy biuralistę Zygmunta Cyberta 
napadli jacyś osobnicy, którzy dotMl-
wie go poturbowali. _ 

Do rannego wezwano pogotowie. Le­
karz stwierd,zil, i.ż doznał on ciężkich 
uszkodzeń cielesnych. Wszczęte przez 
policję dochodzenie nie ustaliło narazle 
pirzyczym,y napadu, ani nazwisk spraw­
ców. 

Z EKRANU 

Nowę Polską 
LÓD:.t 

PORAZ PIERWSZY 

usra YSZY 
w KINIE DfWIĘKOWEM Wybrany jej 56-letni Bonifacy KTóll­

kows'ki, był jeszcze również pełen życia. 
Od szeregu lat wprawdzie jui nie praco 
wał, lecz c>trzymywał &kromną ipensy1jkę 
od swych dzieci. a prócz tego dorabiał 
sobi~ kradzieżami. 

- Straciłam zupełnie głowę - Uu­
maczyła się - Miłość mnie ośelpiiła. Nle ' 
jestem już młoda, a Jednak każdy męt- J 
czyma, którego pokocha.Dtt może mnie · 
namówić do najgorszych rzeczy, I 

Królikowskiego skazano na rok I 6 . 
młes!ęcy, oKziołową zaś na 4 miesiąu j 11 
więz1en1a, ~ "s P be n o 1 o„ 

go ~~~i:~w;0:1~;~e~~·a!:r~;:~ ~~ Pani Walentyna biJ·e maża ! 
czątkowo, ~dy przyznał się iei, ze włó- „ 
czy ~ię po rynkach ~ ściąga przekupkom l'lolirelłowanu panlłollorz hcdzie 
co się ,tylko da! clic1a,ła z naTZe~~o~ym miał lO•dDiO'ft'•• odpo~z••nek 
zerwac wszelkie stosunki, późmey Jed- „ "=- · 

nak posianowiła przy nim pozostać i mu Łódź, 7 kwietnia. ' suje wszystkich mę.żczyzn. Gdy po u.cz.. 
pomagać. P. Stani.sław Wa.siutyński żamieszka cie pijackiej powraca do domu, cichy i 

- Trudno - . mówiła - pokochałam · ły przy ulicy Piotrkowskiej, jest gorącym skromny mężulek drży na całem ciele. 
cię iak, jak żadnego z mych poprzed- zwolennikiem pro1hibicji i czując wstręt żonusia będąc w doskonałym humo­
nich mężó~. Gdylbyś byf nawet najgor- do wszelkich trunków alkoholowych rze. lubi b~wiem celować w niego szklan 
szym zl~ójem, fobym tri ciebie nie inogla twierdzi 1UIŻ oddawn~ :ie wta4z~ powin- ka~, talerzami, garnkami, a zdarza słę 
porzuc1c. . ny wydac, za~ządzeme zrubr~1a1ące wy- :naweb, że i sięga po nóż. 

· N a. parę tyg<>t!m prze~ ·~l'!'bem Kr61ł- szynik~ wod'ki. . Pewnego wieczoru, gdy p. Wasiuty:d-
kowskt postanowtf. za~1om1ć swą przr. Vf ow~za.s bo":1em --; yrzy.puszcza p. ski już spał s:nem sprawredliwego, ,,pod­
sztą to~ar.zyszkę zycla z~ s~ą „pra~~ Wasmtynsk.1 - .~on.a Jego Walentyn11: gazowana" połowica wtoczyła się do 

Udali się do hal na ulicę Nowom1e1- prz,estałaby pop~1ać. wódec.zkę, no ~ v.. mieszkania w niebywale wojowniczym na 
s'ką. .. . . • • • zwląziku z te.ro strac1faby nieco na animu stroju. 

Krolikowsikt polecił ~eJ wyibrane1, szu. . . . . _Pieniądze! _wrzasnęła _idę s-~ę 
by wszczęła t>ozmowę z redn~ z.e sprze- Władze na razie nie 1dą 1edna'k na rę jeszcze bawił! 
d~wcz_rń, a sam w tym czasie ściągnął kę zacn.7mu OJby,yat~lowi to też jego mał Biedny małżonek, który nie odzna­
kilka Jedwa~nych po~~zo~zek ż~nka me rozstaie się W1Prost ze swą u- czał się ani zbyt wi.e1'ką ~dwagą, ani si-

. Stary' ·trick żłodzt~sk1 tym razem się 

1 

miło~an~ monopolką. , . • tą fizyczną, przywykł żonie zawsze ustę 
nte udał. . . • . . . N1~w1a_sta t~ po.tr~ft wchło~ąć w ste- pować, ale tym razem musiał jej odmO-

Sprzeda wczym, nie w ciemię b1ta, zor b.ie tak ~elką ilośc alikoholu, z~ drstan- wić z tej prostej przyczyny, że nie miał 

~· „ • ' ·.~ .... - • 
. ,.... . ·, ' ' • :,. li !'.'- .... "' ... ~"f'1'' ""'' '. •r"I 'I: 

Dyrekcja diwlękowego Grand-Kina 
ma zaszczyt przedstawić 

Maurice'a Chevaliera 
ulubionego 

Pieśniarza Paryża. 
otworzy nową erę 
w kinematograf ji na. 
szego miasta, 

. usłyszycie, a po­
kochacie go tak, 
jak go świat ca. 
ły poko~hał. 

ani grosza. 
- MOia droga - począł się tłuma. 

czyć - W szystlCo co miałem, już mi za­
brałeś. PołóZ się lepiej spać, już jest !PÓ1 
no! 

- Możesz pożyczyć od kogoś. 
- W nocy? Do kogo o tej iporze mo-

gę pójść? 
- A więc odmawiasz! - wrzasnęła 

rozjuszona i puściła w ruch sprzęty do­
mowe, które jej w.padły pod rękę. 

Bie.dny W asiutyński n!e zdołał się 
obronić. Gdy nadbiegli sąsiedz.i, zaal,ar­
mowani piekielnym wrzaskiem, leżał IPC7-
bity na polu walki. 

Wezwane pogotowie stwierdziło, it 

1 
doznaj dość poważnyclh 01brażeń cieles­

\ ny.eh. I Awanturniczą małżonką zajęła się po 
licja. W rezultacie pani W. stanęła przed 
sądem i została l'!k.a.zana na 10 dni aren 

! hL 



Albo taki kawał.„ 
. WoJater· flrmy ,Jaki Taki I Spółka" wyfet­
dta na Pr<>wlncle w celu załatwienia kUku In· 
teresantów. Na odJezdnem Jeden Z' właścicieli, 
dbając o interesy firmy, zalecił wo)ażerowi 
lak naJdaleJ Idącą oszczędność. 
. - Pan ml zatełegrafuJe o rezultatach, ale 
Jeszcze raz -proszę o oszczędność w wYdat­
kach· 

Nazafutrz ·firma otrzymufe następuf ącą de-
JteSZe: 

- „Wszystko dobrze. Ze względów osżezęd 
nośclowych nie zafączam ukłonów'•. ' 

r.~ 
Oancegal miał wysłać list do RosfL Napisał 

włęc na kopercie nast1;pujący adres: 

-· 

~ CASlll 
Ostatnie dni! 

·KULT CIALA 
pg. powieści M. SROKOWSKIEOO. 

Walka dwóch serdecznych przyjaciół o ukochaną kobietę. Historja wszech­
potężnej miłości, druzgoczącej wszelkie przeszkody i zapory. . . 

W rolach czołowych: 

Michał Victor Varcqnyi_. 
Agnes Petersen-Mozżuchinowa 

Eugenjus2 BodC?, Paweł Owerłło. 
Zdjęć dokonano w Warszawie, Wiedniu, Budapeszcie i Nlcei. 

Pocz, o g, 4:30, w sob, i niedz. o g, 12 w poł„ Ceny miejsc na I seans wszystkie po 1 zł. 
Ork. sym. pod dyr. L. Kantora, 

--
~~ - . 

·~UJ /wk '!~ · · ~ 
!Ił lilnhlelól s~ ... , 

Przyjazne stosunki 
pomiędzy niemiecką a polską 

Meloomeną 
Zatarg teatralny !POisko - ni-emieoki 

został zlikwidowany. W ubiegły piątek 
odbyło się .pierwsze niemieakie przed­
sfa wienie w Katowicach po prżeszto 
rocznej przerwie od czasu pamiętnego 
napadu Niemców w Opolu na oersonel 
opery polskiej. 

Na przedstawieniu obecni byli 
przedstawiciele polskich władz oraz licz 
nych instytucji spotecznvch. Po przer­
stawien.iu odhył się raut-bankiet u kon­
sula niemieckiego w Katowicach przy 
udziale przedstawicie:li władz polskich. 

Zaś na śląsku Opolskim zesip,ół tea­
tru w Katowicach ·ode.grał w teatru 

- „Rosia." Moskwa. Obywatelowi Blumowi mieiski.m w Bytomiu popularną .sztukę 
do rąk własnych''. :regjonalną „Wesele na Górnym śl~ku". 

Jednakie w tef chwlll przyszło ma na myfl, St • I • B . -, I h Teatr .był szczelnie za:pełniony IP ub li 
te przccłet w Rosji niema własności prywat- BCJ.a ram\VilJO\Vil na· il li ilC cznością polską, . częściQWO w lltrojach 
nef, przeto zmlenlł adres. w ten sposób: ludowych. Szt~ę i grę artyst.ć>w przyję-

- · Obywatelowi Blumowi do rąk . danych na po dusznum lokalu na ZdierskieJ to z wielki~ e~tuzja~em. . . • 
'°łJ'wotnla własność. -••daje sle raJem Przedst~wie1:11e ~o miało n1emme1 cha-

•.•. - ~ f raikter nie:om.1em1e uroczysty. Poza 
,.J I Oance 1 • 1 . Lódź, do. 7 kwietia. świeżem powietrzem i jednocześnie nie przedstawicielami władz niemieokioh o-

nprzedzlt~t:.• umar syn. Blum podlał · sle Kto nie wierzy w zmiane oblicza na- narażąć się na skutki opadów atmosfe- hecni byli również repre:zienlanci teatru 
· Cob c • wiedz. 1 ł d b .: ... kl ·· l szego miasta, niechaj obejrzv rycznych. Na tym chodniku ustawiono niemieckiego, konsu'l Rz.-plitej w Byto-

- - y pan po a , g y y PauS syn · • . · • · k' L' ń k · 
został nagle komunistą podłotył dynamit . od stację tramwa1ów dojazdowych na Ryn- kcszyk1 z gazetami, urzadzono dorazne miu oraz autor sztu 1, p. 1go , toremu 
l•klś r~ądowy &mach' I wysadził go w :

0
• ku Bałuckim. punkty sprzedaży wiktuałów. a jeżeli do 

1 publiczność zgotowała serdeczne\ o-
wietrze?- .. Nie znajdzie tam worawdzłe nic za- damy do tego wa~. 

"'."'"' eo~ym powiedział? .. Powiedziałbym, te· cbwycającego, ale w porównaniu z tern, ogromny ruch pasażerski. . Zag2&KOWB ZD(KDIP.CfB 
by JepleJ zdechł... co było dawniej na ulicy Z~ierskiej, no- uwydatniający się szczel!ólnie w niedzie I! _ _ 'f 

, - Jut. ,. wa stacja wyda mu się szczvtem kom- le. to łatwo zrozumiemy co za następy slvnnei angielskiej aktorki 
r.~ fortu i „ostatnim wyrazem techniki". poczyniono w tej dziedzinie. :Wi.el'ką sensację wywołało w Nizzy 

Ogłoszenie dziękczynne w Jedne!!' z pism Wszyscy chyba pamiętaja jak 6w W niedzielę ma się nawet wrażenie, w tych dniac<h zagacLkowe znłknięcie 
amerykańskich: przystanek na ulicy Zgierskiej wyglą- że jest to minjaturowa stacja kolejki po- słynnej angielskiei a:ktorki Betty Fairfox 

- ,,NłnleJszem zaświadczam chętnie, te ·da- dat Byt ·to poprostu parterowv di.iemnej w Paryżu lub Londvnie. Jeden Siedziała ona WTaz z mę·żem w jed-
lem sobie wstawić u dentysty pana 1(, pl~ć ze- jednoizbowy lokal. tremwaj odjeżdża, drugi pod.ieżdża. Tłu nej z wielkich niceis.'kich kawiarni. Pod-
b6w, które ku moJemu zadowoleniu wkrótce zawsze zaśmiecony, zadymionv i nie wY my łudzi wysiadają i wsiadaia. Ruch, czas rozmowy artystka wstała nagle w 
wypadły". godny. gwar. rwetes. Zmieniają się tabliczki z stolilca, mówiąc do męźa: 

·.~ ·Ody padał deszcz trzeba bvło dusić napisami -Muszę załatwić kilka sprawuri-
Do pasażera na dworcu f'abry_~nYlll _ pod~· si«_ w tym cuchnącym lokalu i tvlko· od Kały, Żabieniec, Aleksandrów. Zgierz. ów, za chwJlę ·wrócę do cłebie tu, do 

chodzi malec 1 pyta: czasu do czasu wychylało się dowę, by Lecz coaajważniejsza nikt ie nie tla kawiarni. 
- C%YlfUU odnl~ć wafłzkę? sprawdzić, czy- nie, nadjeżdfa wlaściwy czy, jest duzo wolnego mieisca i każdy Od tei ipory Betty Fairfox zni"knęła 
_ Nie dałbyś rady. Jesteś za mały, 8 wa- tramwaj. rr.a możność oddychania świeżem po- bez śladu. Mąż jej da,remnie iprzeprowa 

llzka taka duta 1 ciężka. Dziś jakże się wszystko zmieniło w wietrzem. • dził poszukiwania we wszystkich szpita-
- tym względzie! Przedewszvstkiem sta- Nie ulega wątpliwości, że wiele mo- laoh w Nizzy, zamieścił fotografję jej w 

- Nie szkodzi, proszę pana, weźmiem).' ra- cję przeniesiono na Rvnek Bałucki, ina jeszcze uczynić dla WVl!Odv pasaże mie.scowych pismach. Nikt nie, udzielił . 
zem taksówkę. d d dn. · · d · ł gdzie wybrukowano specjalnv chodnik, rćw, lecz to co uczyniono w norównaniu otą ta el wta oonośC'l na temat osu 

r.~ pe>kryty dachem, co umożliwia oasaże- z tern, co dawniej bvło, już świadczy o zaginionej. 
Pewien Jegomośl'! miał nledtwiedzła tak rem, czekającym na tramwai. oddychać pewnym postęvie. M~ za·ginionej artystki jest tymbar-

oswoJonego, te wybleraiąc się w podr~ż. zabrał dziei zah·wożony j-ei losem, iż artystka, 
go ze sobą do sleepingu. W nocy budzJ się I z wychodząc z :kawiarni, miała przy soibie 
przerażeniem spostrzega, że nledtwiedzla nie- m_ o-'olno 4rzgno.• ... Lo dużą sumę pieniętną. Istnieje więc oba 
ma w przedziaJe. Wybiega na kurytarz. szuka •• a • _..„ wa, czy nie padła ofiarą ;aiki-egoś zbro-
bez skt.1tką; wreszcie z przedziału, do którego d t I t a. Óf dniczego zamachu. 
wieczorem, jak widział, wchodziła młoda, ele- . o s ras~v o na117e Hr Oll1q Zniknięcie Betty Fairfox wywołało 
cancka .pani, usłY..szal lej zdyszany głos: · Królowa Marja rumuńska - jak wia dziawszy się -o tern, królowa rumuńska również wie>Lkie zaniepokojenie w Lon-

- Dobrze.„ dobrze„ Ale niech pan zdejmie domo~ bawi obecnie z córką swą llea- oświadczyła, że nie weźmie udziatu w dynie, ,gdyż jest ona obecnie ~edną znaj-
futro- ną w :Egipcie, gdzie mloda księżniczka ś.niadaf!iU. Niezmiernie kłopotliwą sytua lepszych arty~tek dramatycznych Angl!ii 

,.....----:::::a..-„ leczy się po zawodzie miłosnym, jaki cję zażegna'l gospodarz ku zadowoleniu ft „ 
spotkał ją ze strony byłego jej narzeczo wszystki~h obecnych, zapraszając do mary kan ska prohibicja 
nego, ks. Pszczyńskiego. stołu jednego z miejscowych oficerów, 

Aby kuracja była tern skuteczniej- który c·bętnie przyjął zaszczytną prop9- na ekranie 
sza, .królowa stara się o Ue możności zycję. · ,Sena.t amerykańsld uchwalił nowe 
urozmaicić pobyt, urząd:zając liczne Hee111HH•••-•• ... H••••••• prawo, dotyczące prodiilbicji oraz -

ł.58-12._05 Sygnał czasu z war~ przyj~cia i wyciecz1d. Pr~ed kilku dnla-1 Lekarz-dentysta I filmu„. . 
szawskiego obserw. astron. Hejnał. m! . mat~a I ~órk~ udały s1~ do Sakkar~, • ~ myśl te~o praw~ m~ wolno od 
12.l0-l3.lo Muzyka _z płyt ~ramofono aby zw1edz1ć . r~z.ne s~arozytne. zabytk~, • f!iilD" HOrO\VICZ : ':11w~h obecn~J wyśw1etlac. w Ameryce 
wych. 12.10 Komunikat meteoroloticz- a dyrekto~ ."o/Ykopahsk, anghk, Cec!l I U J I :fililm~w, .w ktorych występuJą osoby w 
ny. 1320 _ 14.40 Przerwa. 14.40 l(rmm I Mallaby-:f1rt~ wydal na cześć dost-01- Ce iełniana 25 1 fr • stanie ru~ti:zeźwym. . 

klu wykładów dfa maturzvstó' I·~l V'f . óst.il.t~ieJ chw1h ~Jawił su; nleo- przyjmuje Od . godz 9 _ 1 I re Ja.ld>y g.Jo.:ryf1ku1ą pr~estępstwa, f1l~y, nikat gospod;uczy. IS.O.O· Odczvt z cy:- ny~h ~a,.n ś~1~~ame.. . . . I g ' P• · • ~6wn.1ez zał<a~ane _zostały fdmY:, kt6 

ś d : h . ~ t R f . 1 " w sz ~ l I czek1wame Jeden z gości, który poprze • 1
1 

których a'kCJa obraca się dookoła onu1a-

p~~f m~ Dp. t · " 1; ;;m0~ a t- wykgl ·· dnio usprawiedliwił swą nieobecność, i.. Telefon 108-26. I nia prawa. Zwłaszcza dotvczy to :orawa 

.wykraciów ·~1:r~at~rzvstó;:vsz:ór":_ .. e~I miał< b'yć trzynastym przy stołe. Dow:e- ••UH•H•~•••H•••••••H•••H• o proMbicji. 

nich p. t :„Zarys dziejów oświaty w ----------- J J ·1 
Polsce" - wygl. prof. tlenrvk Mok:- -'-
cki. 16.15 Program dla dzieci P. Zofja -----------
Szadebergowa wyłosi POl!ada.1k~ p .t 
„Wjelkanoc w Polsce". 16.45--17.15 Mu 
zyka z płyt' gramofonowvch. 17.15 
Lekcja francuskiego. 17.45 Mul\ ka lek­
ka z „Gastronomji". Orkiestra Sct.w.-s­
Iera i Mtifamana. 18.45 Roumait11(c:. 
19.25 Pogawędki techniczne. M. K;„:„iń 
ski kier. amplifikatorni P. R. ! '··.40-
19.50 Komunikaty PAT. 19.53 --20.00 
Sygnał czasu z Warszaw. ob•.!sr. astr. 
Hejnał. 20.00 Odczytanie oro~ramu na 
dzień następny. 20.05 felieton muzyl.Z · 
ny - wygł. p. Karol Stromensr .! •• 2(~ .• ;u 
Koncert międzynarodowv z Berlina. 
22.15 Komunikaty: meteor .• policyjny I 
sportowy. 23.00-24.00 Muzvk.:.. !-:1! n:1- l 
wa z , „Oazy". Orkiestra M. RomanC1 .. 

I 

Wkrótce premiera 
pierwszego polskiego filmu 

dźwiękowo-śpiewnego i mówionego 

Moralność Pani Dulskiej 



(' 

. 
g '';ft'P'nU-· au.• . -

niesamowite przygody zegarka. 
kiórg po l~ laiac:h iralil do swetao 

właśc:ic:iela 
Przed .JO laty zawiiał do Turynu, we na froncie . Zł.oty zegarek. pozostał bez 

Włoszech, pewien turysta angielski. właściciela, ale :redakcja dziennika nie 
Nazywał się Godley i zamierzał zabawić roza>orządziła nim, tylko złożyła go w 
tam parę dni, a mieszikał lat 10. depozycie, z doczepioną kartką: „Zega. 

Mia.sto podobało mu 1ię i poddha·Ii Tek, przeznaczony dla p. Goodlej,a, 
mu się ludzie, a chociaż był to typowy prawdopodobnie poległego na wojnie'. 
angli!k., który do !końca swego pQlbytu w Godley jednak żył, tylko losy rzuci­
Turynie nie nauczył się po włosku, jed- ły go do Rosji, skąd, :po przebyciu wielu 
na:k zbliżył się do ludności [ czynnie za- przygód i stracie majątku •. powrócił wre 
iął się -rozwojem wśród niej sportu. szcie do Anglii. Przed ki1kou zaś dnia.mi 

Szczególnie piłlka nOŻna znalaz.ła w pojawił się znowu w Turynie, seirdecz-
nłm gorliwego patrona. nie witany przez dawnych przyijaciół. 

Z czasem Goodley został trenerem, Zegareik odnaleziono w jakimś, zakąt 
a potem oficjalnym sędzią, który przy- ku ·redakcyjnym „Gazetta del Poppolo" 
c~nił się bardzo do ro.zwoju sportu w i po 17 latach wręczono wreszcie prawe 
mieście. mu właścicielowi. 

Ta:k minęło lat 10, ipo których posta- Goodley, z niewzruszonym spo:kojem 
nowiono uczcić zasługi cudzoziemca, a przyjął zegarek, otworzył k0:pertę, od­
miej,scowy dziennik, „Gazetta del Pop- czytał wyryty wewnątirz napis: „Henry. 
polo", rozpisał groszowe składki na. wrę :kowi Goodłeyowi, opiekunowi sportu lu 
ezenie mu złotego ze~arka. doweigo młodzi sportowcy włoscy 1913" 

G01rliwość, ażeby -uroczystość i dar potem naikręcił z.e1garek, posłuchał. czy 
wypadły iaknajwspanialej, odwlokły idzie, schował do !kieszeni i wyszed·ł z 
sprawę, a tymczasem Goodley wyjechał redakcji, powiadając: 
i odnaletć go nie można było, I -To mi przypomi:na najpiękniejsze 

Potem wy.buchła wojna, a do Turynu dni moje~o życia!... 
przy.szła wia·domość, że Good~ey zginął 

l'llHOIJlJ .. 
Rl1'18HI 
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• dlatego że Cię 

• kocham 
Właśnie dlatego • • . i . • 
zresztą • • • 

• • • wkrótce w Lunie 
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Ksiądz, który był aktorem 
I Jednoc:ześnle •pełnlał obowlqzkl 

· duchownedo 
Niepospolitym czlowiekiem jest Os­

wald William de Blegue, proboszcz Jed­
nego z kościołów anglikańskich w łlamp 
shire. Zdaje się, że nie ma na świecie 
zajęcia, któregoby nie próbował, był bo 
wiem aktorem, marynarzem, kapela­
nem, zamawiaczem złych duchów, sę­
dzią w zawodach dżiu-dżitsu, kompozy­
torem, archidjakonem i artystą kaba-
retowym. · 

W ostatniej roli występował nieda­
wno, produkując się jako mistrz rozry­
wania łańcuchów. Mając skute ręce i 
nogi, a pozatem nogi umieszczone w dy 
bach, w oczach widzów uwolnił się w 
przeciągu kilku minut. 

Bawiąc w Dewe.niport, skompono­
wał hymn dla dzieci, który cies~y się 
wielką popularnością. W innem znowu 
mieście wystąpi~ na scenie i to jako ko­
bieta-w tytułowej roli „Wesolej wdów­
ki", budząc powszechny entuzjazm. W 
Brazylji, będąc pierwszym anglikańskim 

arcM)jakonem, omal nie stracił życia w 
bójce ulicznej. Podczas wojny, improwi­
zował nieraz przedstawienia amator­
skie. Nie można powiedzieć, że zanie­
dbywał funkcje duchownerco, ale I na 
tern polu działalność jego była nieco nie 
zwykła. 

W Devenport byl kapelanem kościeł 
nego związku aktorów, a P-O wYbuchu 
wojny zwiedził kawał świata, pełniąc 
funkcje kapela:na to w Rio de Janeiro, 
to w marynarce angielskiej w Gallipoli, 
to znowu na froncie we f rancji. Był 
też internowany w obozie koncentra­
cyjnym w Niemczech, a w Rumunji był 
kapelanem portów Dunaju. Stamtąd 
przywiózł sobie odznaczenie za wyra­
towanie z rzeki tonącego człowieka. 
Pastor de Blogue nie jest bynajmniej 
zniec~ęcony tern burzliwem życiem i 
twierdzi, że właśnie niezwykłe przeży­
cia najbardziej przypadają mu do 
smaku. 

Król angielski hodowcą drobiu ? 
Wzorowa larma znatduJe slQ ~·re.; 

obok Windsoru ' · 
Niewielu, nawet z najbliższego oto- pierzastych WYChowanków. ·Farma "fest 

czenia króla angielskiego wie, że jedną urządzona wzorowo, posiada wszystkie 
z jego namiętności jest hodowla drobiu. nowoczesne ulepszenia i drób wychowu-:-

To zamiłowanie nie jest może nawet je się tu w warunkach wprost Idealnych. 
zwyczajnym kaprysem. Wiadomo, że Obecnie setki sztucznie wylęganych 
Anglja wydaj,e miljony na sprowadzanie kurcza.t uwija się już po wiosennem słoń­
jaj, których anglicy spożywają więcej, cu, oczekując chwill, gdy przeniesione 
niż jakikolwiek inny naród. Intensywna, zostana. na szerokie błonia, gdzie będą 
na przemysłowych zasadach oparta, ho- miały wiele przestrzeni, co jak wiadomo, 
dowla dirobi1u mogłaby przyczynić się jest jednym z głównych warunków po-

i skutecznie do pomnożenia bogactwa na- myślnej hodowli drobiu . 
rodowego. Hodowla królewska ma na celu nie­

Królewska hodowla drobiu t. zw. po tylko produkcję jaj, ale przedewszyst­
angielsku „Chicken far" leży w najbliż- klem poprawienie rasy kirajowej przez 

EIZJl 'IEl'łlllRT. 
szem sąsiedztwie Windsoru i podczas I dostarczenie okolicznym hodowcom wy­

. bytności swej w zamku kr,ól I królowa borowego, nośnego ma:terjału hodowla­
nlgdy· nie omieszkają odwiedzić s\VYch neiO • 

••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ••••••••• „ ...•......... 

„ „ lzojko „ „ 
łtczerwonych Dżentelmenów" 
:łensa«;uino-ftruminolnu romans. osnuiu 
= no ffe śgt;ia Lod•i i Warsso111u. ___:. 

••• 
- .'.Jlapisal dla .. €xpressu·· :Jan '.ffar. -____ __._) 

..... „ ..................................................... ... 
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Poznał Izę Negri po wvsokieJ smu- - Góź za wzruszająca troskliwość, 
klej sylwetce. O ile mógł sie zorjento- wyrzekł ironicznie. - Nie orzewiązali­
.wać, była ubrana w sportowy strój i dłu ście mi nawet oczu, jak poorzednio ... 
gie buty. - O, zupełnie zbyteczne„. - mach-

- To pani? - wyszeptał zdziwiony nęła ręką. - Nie sądzi pan chvba, że i 
- Ja„. - odparła spokoinie i nagle tym razem uda się panu wyjść bezkar-

wybuchnęła rozlewnym śmiechem. - nie z tego budynku„. 
Wspaniałe, słowo daję,· że wsnaniałe„. _ Gdybym nie miał tej nadziei, nie 

- A co się pani tak podoba? - za- odważyłbym się przecie tutaj wejść„.-
pytał z przekąsem. odparł filozoficznie.„ 

- Pańska chytrość, która jednak Nie otrzymał żadnej odoowiedzi, bo-
wzięta nadspodziewanie . w łeb. -W ja- wiem zatrzymali się przed iakiemiś 
ki sposób pan go znalazł? drzwiami, do których Iza dyskretnie za 

- Kogo? pukała. 
- Tego swojego sobowtóra„. Nie _ Proszę, niech pan wejdzie ... -

wiem, jakie były pańskie dalsze plany, zwróciła się do Orszy, puszczając do 
sądzę jednak, że miały w sobie dużo do- wnętrza pokoju snop światła. 
wcipu i pomysłu„. Ale cóż to„. - zmie-
niła nagłe ton. - Pan, zdaje sie chciał Ledwo przestąpił próg, gdy oochwy­
nas odwiedzić ... Prawda? Ciemno, więc cito go silnie kilka rąk. Opór bvł zupeł­
oświetlę panu drog~. Prosze.„ . nie bezcelowy wobec liczebnei prze-

W ręce jej błysnęło światło latarki wagi. napastników, to też „Chińczyk" 
elektrycznej, które padło na sam róg bu pozwolił się spokojnie skrępować sznu-
dynku. rami. 

Tam właśnie znajdowały sie drzwi, Posadzono go w jakimś idebokim fo-
których detektyw napróżno szukał w zu tdu. Cisza, Jaka zapanowała na~de w po 
pełnie innem miejscu. kcju wskazywała na to, że oorawcy już 

_ Dziwna architektura _ nomyślał, wyszli. Orsza przesiedział tak w milcze 
podążając za divą. - Widocznie została niu przez dłuższy czas, obliczajac w my 
z~stosowana do specjalnych jakichś po- śli, kiedy może nadejść pomoc oolicyjna 
t b z inspektorem Witkinsem na czele. rze „. 

- Ostrożnie -· odezwała sie Iza Ne- Minuty upływały jednak za' minuta­
gri, gdy wspinali po stromvch ~a~ieri-, mi, ~.ie przynosząc żadn7i żmiany w sy 
nych schodach na górę. - Ostrozme, bo tuacJI, która poczęła juz mocno dener­
można łatwo spaść z tych schodów.;. · wować naszego detektyWa. Sznury wpi 

jnły mu się silnie w ciało, sorawiaJąc 
niewymowny ból. 

Wtem usłyszał opodal siebie iaklś ci­
chy jęk. 

- Kto to? - zwrócił dowę w tę 
stronę, daremnie usiłując dojrzeć coś w 
Clemności. 

- Ja ... „Mongoł"„. - usłyszał od­
pcwiedź. 

- Ciebie równiet zwiazali? .. 
- Tak„. Pobili mnie, dranie. tak stra 

sznie, że straciłem przytomność... Już 
ja się im za to odpłacę .. 

- Co powiesz? A dlacze~o tak cię 
oporządzi.li? 

- Bo trzepnąłem jednego przez łeb ... 
Tego wysokiego ... Szedłem za nim spo­
kojnie, ale uchyliłem trochę tej płachty, 
co ją miałem na głowie, by zobaczyć 
dokąd mnie prowadzą„. On to zauwa­
żył, zaklął po rusku i bęc mnie obcasem 
w brzuch„. Aż mnie cholera oorwała. 
Jak się odwróciłem, jak nie 'YVrźnąłem 
w pysk, aż ·się drab na ziemi rozciągnął. 
Gdyby mu inni nie przyszlizpoµiocą,zro 
biłbym z niego tarte kartofle ... Dopiero 
oni na mnie wszyscy, no i nie dałem 
więcej radv„. Jeszcze jedne~o rozłoży­
łem, ale za to sprawili mi lanie. at ro­
zum ~traciłem„. O, boli.„ - jęknął prze 
ciągle. 

Umilkł na chwilę, ooczem zapy~ł 
zdziwiony: 

- Prawda, a skąd się pan tutaj 
wziął?„ Przecie te dranie potania. się o 
co chodzi, gdy nas w dwóike zobaczą 
i prędko zrobią z nami koniec ..• Wpadł 
pan? 

- Wpadłem, ale z własnei woli„.­
Lada chwila przybędzie tutaj policja„. 
Czekaj, czekaj„. Słyszę jakieś kroki na 
schodach.„ 

Zamienił się catł w. słuch. chciwie Io 
wiąc odgłosy, dobiegające z orzedsion­
ka. Zdawało mu się, że słyszv · turkot 
motoru samochodowego. 

- Dobra nasza - mruknał z zado­
woleniem. - Nareszcie Wjtkins przy­
bywa z policją. 

Bardzo się jednak rozczarował, gdy 
drzwi otworzyły się szeroko~ ooczem 
w • świetle dwuch latarek elektrvcznych 

ujrzał kilku mętczyzn z Izą Negri na 
czele. Odrazu się zorjentował. że to 
nie policja. 

Zaniepokoił się tym razem Dowainie 
bo według jego obliczeń insoektor Wit­
kins powinien Już był być na miejscu. 

Tymczasem mężczyźni, nie odzywa 
ja.c się ani słowem, podeszli do dwuch 
więźniów i szturchnięciami dali im 
znak, by podnieśli się z miejsc. 

- Dosyć, moi mili goście, tego wy­
poczynku.„ Prosimy teraz do innycla 
apartamentów. umyślnie dla was przy­
gotowanych„. Będziecie mieli okazję 
podziwiać również i na& sorvt„. Tego 
będziecie musieli zanieść na rekach -
zwróciła się do swoich towarzyszy, 
wskaŹując oczami na „Monsrnła''. który 
nie mógł się· ruszyć o własnvch siłach„ 

Tysiące myśli zawirowały nagle pod 
czaszka. 'Orszy. 

Począł zdawać sobie sprawe. te sy• 
tuacja staje się z każdą chwila coras 
bardziej beznadziejna. 

O ile pomoc nie nadefdzie w najblit 
szych minutach, wszystko może 1uż być 
zapóźno, bo te łotry zamierzała. teraz 
bez żadnej wątpliwości zakończyć z 
nim i Orszą wszelkie porachunki. 

Zaciekawiło go w tej chwili, gdzie 
Jest Sawan i czy nie wykorzvstał on 
swej protekcji u Izy Negri, bv urato­
wać swemu pomocnikowi żvcie. Po­
stanowił zapytać o to dive. 

- Gdzie jest Sawan? - zapytał 
i&k mógł najobojętniejszym dosem. -
Czy nie mógłbym się z nim zobaczyć? 

- Sawan? - odparła. wvbuchn.\w. 
szy śmiechem. - Owszem. niedługo 
pan się z nim zobaczy„. Czeka na pana 
z nieciepliwośeią„. Predzej, oanowieł 
prędzej ... 

Dwuch mężczyzn podążvł('\ naprz6d 
oświatlając drogę na stromych schodach 
latarkami. Za nimi posteoowł Orsza, 
mając przy boku Izę N~g-ri. dalej trzej 
następni przestępcy, dźwigctjący na 
barkach „Mongoła". 

Andrus odzyskał naRle dobrv hum~Jr 
i pokiwał sobie ze swokh onrawcó~w. 
ile się dało. r- -·-·-·„ .....,..... 

. l D. c. n. · 
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COR80Zielona 

2 sensacia· 

ftrcyzlo.dziai z Damaszku 
=6:!;~~ Douglas lac Lean i Sue tarrol ~~~~=· 

lf-•• 

O• TEATR I Monumentalna epopea miłości, roz~rywall\Ca .Ię na tle sentymentalnych stepów i wód Wołał I 

011 1 Pieśń o atamanie (W~ł1a... Woł1a„.l • ~==~~·,~~;.w:fi:ki::~ 
11•90 Ll•topada 18• I :ó~~;~t lllian Hall - Datiś, B. A. Scbletow, Budolf KIEein - Rogge I pod dyr. P· orrowa 

DziŚ-····p-;emJ~~;·i-.„iiził I Uwaaa: I• > Ceny miejsc zniżone, na wszystkie seanse 

1-szy DjwlękowJ 
Kino-Teatr w .t.odzl ,,SPLENDID'' 

-----·N·a-aiiiipliiiaiiirlii.atiliailiich • Western • Electric" 

/. 
Dziś I dni następnnhl 

Najwapanialszy przebój 
sezonu. 

Genjalny śpiewak 
i artysta fitmo'W}' 

Al Jołson 
- jako -

~ Spiewak 
Jazzbandu 

Początek seansów 
o · godzinie 6, 8 
i punktualnie o 1 O 

Ceny miejsc zniiooe zł. 1.-, 2.- i 3-. 

TO PIERWSZY 

EUROPEJSKI 
. ' FlLM DfWl~KOWY. - w I ROLA Cli QŁ • 

• • 
I 

Or. med. Dr. me • l ur. mea. ur. med. 

l~T:~ĄTOLO~r ~1;~~:~M.Ueum~r~ ~!~~ó~~ 
. . . . . rycane I moeac»•I Choroby skórne i 6 weneryczne 

Chor. azczęk. duąseł. pQdmebtenia. fczvka płdow• I '"a ł 2 · . Weneryczne, eCZil• I W WrO 
PRZEPROWĄDZll. Sii; SZKOLNA 12 nielampąkwarcowąl tel. 179-89 „. ZIEl.Oi'IĄ 9, I p , front. tel. 118-28. Mool"Slkl" nr 5 przyjm. do 10 rano 
tel. 149·ti6. od 11/, -5 PQ poł. przyjmufe &d llod& Il • i od 4-8 

6-9 wiecz, Uti. 170·50. dla ~ań spec. od 4-5 . . p • "f w n·edz. od 11-2 pp 
- Lecien1• ŚWJatłem owroc1 dla niezamoŻD)'Cb 

Dr. Df. med. (Roentgen. larppa• • cenv lecznic 
Jan M r. l nl ~D kwarcowa). _Elektro-,Przyj;nufe od 12-1 „_ 

OOUOWDUKI u1.'z1!10!.!-~-~·~~„ ~·~·'';~i.~·~·~~· .. •. 
choroby skórne Telefon 185-49. GJ = •~il ~ ~ . S ~ :g] 
1 weneryczne. Chor, skórne • E •e--al I:~ ił: g ~ cli -; ~;-cl • 

i wenerycsna „c::;:ł • ... ~.cis ;.. -g ·a ""::~ 
ni. KAROLA tfu 26. Przyfm. od 12-2. .: n== .l'i:; ~--ił: a :: ~ g 

l 71/-2-811, w, A .... -.9.E.a ·;;:; ~ ~ Q, • 
Przyjm. od 8·9, 12-1 l!m" W - -o u ~ •• 

• od 6-8 ,.., - r 1 1 D ~~ ~ J: ~ : 

• • 111 Doktór 

Chorzy naR~~~~I.!. ~~~~·"'· ~~laclwa I!! tal UDOW~~j 
no zaniedbywać, gdyż skutki dla życia specialista chorób 
ludzkiego są bardzo niebezpieczne. Skórnych, wenerycz 
Ruptura staje slę wielka lak głowa nych i moczopłcio-
ludzka, spowodować mote śmle.rtelne wycb 
Powikfanii.a kiszek. Piotrkowska70 

Specialne l~znlcze bandaże ortope- (róg Trau!!ułta) 
dyczne gumowe mc>iej metody usuwaJ1' tel. 181-83 
radykalnie tlajnlebezpieczn.ieJsze 1 naJ- Przyjmuje od 8.30 
za:starzałsze rupturv u mętcz:yn. ko- . do 10.30 rano. od 1 
biet I dzieci. Na skrzywienie kreitosłu· d.o 2.30 pp.. od 6 
pa. przeciw tworzeniu sle garbów. do 8.30 w„ w nie• 
lec.z:n. gorsety ortopedyczne. Dla skrzy dzielę i święta od 
wianych nóg I płaskich bolących st(Jp, 10-1-ei. Oddzielna 

wkłady ortopedyczne. Sztuczne nogi i ręce. Przyjmuje od 9-1 I od 3-7. poczekalnia dla pali 
Zakład ortopedycxnv Spec. L RAPAPORT ortoped. z Lwowa. Lódt, -Dr- med--
ul. KOSCIVSZKI 9. • • 

PODZIĘKOWANIE. 
I UWAGA: Osobiste Jawienie sio chorych Jest k9'f11eczne. w .1a11·r~a 
!
I WPanu Ortopedzie Specjaliście J. Rapaportow; w Łodzt, ul. Alela 

Kościuszki Nr. 9, składam go:rące podz:iękowanie za zabiegi około mel Sienkiewicza 95 
j córeczki chorei na gruźlice stosu pacierzowego (garb) ł za skutek przy- przyjmuje w choro• 
I s.tosowanea;o l~zo. a:ur5etu or·toped. i za Jea;o pe~na poświęceni a prace. bach skórnych 

I 
JANINA JEZIEROWA i wenervcznycb 

• · tona poster. PoJ. Państw. od 2 do 4 i 7 - I 
• • tvlko kobiety i dzieci 

I ';LlllDDCIJCDlJLll"JOCJOODDODOIJOOOCl[XD!JC Do_,_. Nr 151" 19?9 
Pierwsza &.6d:m:ka WJrłw6rnla -... • "' - r. 

• OGLOSZENIE, 

AC Y K'Omomik Sądu Grodzkiego 'w lo­
dzi, TOMASZ CHORZELSKI, zam.< esz­
kały w ł.o<Ui przy ul. Sienkiewicza 67, 
na .zasadzie art. 103() U. P C_, ogłasza, 

~ I że w dniu 15 kwie!aiia 1930 ~<>k.u od g „aszynowe ~~i~jw98~a:t~ę~: ~~ !~~1=:1r; 
przetargu publicmego ruchomości, nale 

GRUPA ZJIDftOCIOHYCH łaóOIKltB ·PIEKARZY ~~:.~ t0&k~:ili~ii !ę z Sz:!:hlik ~ 
kuy ogniotrwałed osa:aoowanych na 

&6di. 
AleJa ICoicluazkl tt. 

telefon tfff..08. 
(dawniej Zamenhofa 15l 

sumę zł. 4422 
Łódź, dnia 25 marca 1930 r 

Komornik: TOMASZ CHORZELSKI. 

PORADNIA 
wenerol giczna 

oo~..:..".i.:. ·" ·~.v.~ .•. ~ft·•· · · · ···-~·· · Lekany-specjallst6w 
I Komunikacja autobusowa ' Zawadzka I. 
I l6dź - PiOłrkÓW ' Czynna od s rano do 9 wieczór, 

I 
Autobusy na powyższej linji odcho- Od 11-t2i 2-3 pnvimuie lekarz-kobieta 

• dzą do Piotrkowa o każdej pełnej s:odzl- I w niedziele i święta od 9-2 pp. 

I 
ule p0cząwszy od 8 rano do 20 w wte- Leczenie chorób: 
czór ze stacji autobusowe! przy ulicy Wen•r,cz~y!tó:~~~~płclowych 
Rzgowskiej 85, dofazd tram waiaml 1 l ł 4 Badanie tcrwi i wydzielin ma 1yfilł1 i trype 
Czas przejazdu 1 godz. 30 minut. Cena , Komultaci• z neurol<>J!ieCQ i urologiem 

ł „ 50 Gabinet światło-leczniczy 
!fi Z • „ izr. • • Kosmetyka lekarska 
J00000G00000~~ Oddzielna poc.zekaln1 a dla kobiet. 

- Dr. med. Porada a złote. 
0

.
0

'!'
0

' ftiewiaHki P. Lmnira sinimi KI 1 n g erl·::;::':~·::=.~~· 
~borobY weoervCZt1e. skórne I włosów wenerycznych ul. CEQt=LrtlA.'IA 2 4 

ANDlłZfJA 1. TEL t32.J8. i moczopłciowych -. P 

Leczenie 1amna k war ..:owa. analizy ul. Andrzeta 5 Gabinet wenerologiczny 
krwt I wvdzielio PrzYimui~ codziennie Tel. 159-40 

od 11-1 i od 6-8 w. w niedziele i D S KArłTORA 
świ~ta od 10 do 12. Oddzielna pocze. Pnyj~uodl• S-od9.!-11 •ra • 
k l d

'· ... j 1 dla lec:r:eoia chorób skórnych 
a n.a 14 oau. . d . 1 . ~ • b · 1 h 

Od i-2 w Le.:znl..:Y (Piotrkowska 62) w 01e ztt • 1 .w1ęt• wenerycznyc 1 mocz"p ciowyc , 
~----~--~~~~~j od 9-1 9!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! 
------------- Oddzielna pocze• = 

1calni• dla o•t\ ! Szczyt Elegancji 
Dr. med. 'i ekonomii osiągniesz iarbuiąc swe 

LEKARZY SPEC lALISTóW !t ~·~ I poniszczone, obuwie, torebki, kurtki, 
I OABINfT DENTYSTYCZNY I nr~a m~bl! w Mechanicznej Farbiarni Obu-

PRZY OóRNY M RYNKU ' ' ~ w1a .1 w7rob6w skórzanych „JEDYNA'", 

Pi t !Z K 294 t ł 122 89 : L6dź, Piotrkowska 106, tel 184-50. 

LECZNICA 

O ruOWS a • e. • . Moniuszki 11, I JUż NADESZŁY kolory mody w· 
(orzv or.z:ystanku tramw. oabian!ckich) 1 telefon 63-~2. lseanel na rok 1930 io-

. ~: . ··: .... Czynna od IO-el rano do 7-el wiecz:. , Chorobv skónie ' 
w niedziele i świeta do Z-el Po DOI· weneryczne elek­
Wszystkle specJalnoścl i dentvstyka. troterapja. I -.-­
Kaolele świetlne. lamoa kwarcowa, Przyjmuje od s-10,R;AJ>JO - detektory, słuchawki w naf 
elektryzacfa. Roent!leO. szczepienia.

1 

od 5 - 8 wiecz. większym wy~orze po cenac~ przy­
analłzy (moczu. kału. krwi. · pl wocrn, w niedz. od 10-12 stępnycb Rad10-Lloyd, Pn:eiazd 8, 

w~rz~~~ ~:·>in1~S:~a~~;a::a:n;r."a. -Dok161 te1 
158
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3 zloie. Ceglelnlana 28 

: ~ ; \ ~ . . . ~. ' ~. . ~'.' ~~~~ 
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I Telefon 126-87 
5Decf allsta cho 

__ G_a&_ln_et_d_e_nt_y_st __ y_c_zn-o~.-1-ell-a-rslr.~l-1 1 ::„:~!:::!!'h J POSIADACZ~ ROWERÓW. . 

R 
, ~ u.t czas odświeżać wasze stalowe 

LITWINA Elektr~terap1a. rumaki, niemodne tub połamane ramy 

r~. . . . , 

Leczenie lamp4 przerabiam na na}nowsze typy oraz za 
• .kw~rcowĄ. mieniam na nowe za dopłatą. 

Piotrkowska 108. przYJ~uie od todz, Reperacja laki.er piecO'Wy (emalia) 
Przyjmuje od 1().....2 i 4-f. 8-.2 1 ~-9. wlecz. l nyklel wykonuje szybko i solidnie 

Dla niezamożnych CENY LfCZNIC. 0jied~ '°d~' 9-1 L. TALER, Engla 8. tel. 150-42. (przy, 
I odJelD: po;.t. Aleksandr. 75) Biuro Główna 36- _ 



ns:i!~~~h '!~~~~h Wczorajsze mecze piłkarskie .nowe władze 
Poznafl: Warta _ Po1onja 3:1 (1 :OJ. Polsk. Zw. Dziennikarzy 

Znaczna przewaga Warty n.ad słabi gra- na boiskach łódzkich Sportowych 
jącą Polonją. Bramki dla Warty zdobyli Miistrz·ostwa iklasy Halkoah - Union w osłaibionym sktadzie. Zwyci:ęstwo pab Walne zgromadzenie Zwiazku Dz!en 
Staliński 2 i Przyhysz 1. Dla Pololllji Ka 1: 1 {O :0)„ Hakoah wystąpił hez Borosza. janiczan zasłuż·one" nikarzy i Publicy~tów Sportowvch od-
czanowski. Sędziował p. Ger.bi.ob. Wi- Bramkę dla Hakoa'hu zdobyt Pressn~r. łJK$ .. Lb ~WKS. 1:1 (1:0). Woj,sk.oWi było się 'w piątek w lokalu z. z. przy u­
dzów 3 tysiące, Wyrównał dla Unionu Fiedler„ Turyści mim? przewagi z trudem wywalc~yli wy dziale 20 członków. Zebraniu orzewo-

Kra.ków: Cracovia _ Ruch 3:0 (1:0). - Bieg 4:.2 ,(2:). Zasłużone - zwycięstwo ni:k remisowy. Bramki zdobyli: Sędziwy dniczyt p. Sikorski. 
Najlepszym gra<:zem na bo1sku był Ko- Turystów. Bramki zdobyli Hahn 2, Her- dla LKS-u J. K1imczak dla WlKSu. Przed Po odczytaniu sprawozdań i udzle-
zok który zdobył ws-zystkie trzy bramki mans i Miabalski dla Tuirya.tów, Stefań- mecze rezerw: Tury·ści H ~ Bie.g 2:1, 1 i 

k ·dl B' s ~- ł 0-1- H II u W · en u absolutorium ustępującemu zarzą-
dlą, Cracov1'i Rucih grał b.. słaibo. Sędzio- s i .a iegu. OKÓ -. ~an 1:1, (1:0J.. a'koah - nio,n II 4:1, itKS II -„ W k d da b KS n k ł II o k II dowi przystąpiono do wyborów. które 
wał p. Mallow. Widz6w 3 tysiące. yni meczu o pow1a prze aegoWl . . 3:0, So 6 - r: an 2;.2. dały wyniki następt.1jące: orezes - dr. 

Lwów: Pogoń - Warszawianka 5:0, g~y. Bramkę dla Sokoła z.dobył Komac- Mecze towarzyskie: Widzew.ska Ma- Mielech, wiceprezesi _ pp. Szyszko-
(1 :O). Pierwszy mecz li,gowy we Lwowde k1, dla Orkanu - J6zefow1~z. nUJfa!kt. - Poznański 9:2, Gentleman -
zakończył się wspaniałym sulkcesem Po. Burza - Widz·ew 1.. Widzew .zasłu- Oratotjum 1:0. Bohusz i Sikorski, sekretarz - p. Ko-
goni, która miała do.skonały dzień, przy żył na zwycięstwo. W Burzy wyróżniła Mistrzostwa klasy B. Pogoń - Kadli- ziołkiewiez, skarbnik - p. Szenajch, go 
pominający najlepsze czasy byłe·go mt- siię dos:lrnna.le grająca obrona. . m.aih 2:1 (1:0). Kad,nnah prowadząc 1:0, spodarz _... p. Fogiel. referent zagrani-
strza Poiski. Bramki dla Pog. oni uzysk:.li: I PTC - łTSG Iib 3:2 (2:1). iP1C j'ld w I niepotrzebnie murowała !brani.kę. ss.K.M czny - p. Junosza, członkowie - pp. 
Pre.s.s 2, SzaJbakiewi·cz, Mauer i Han:kie z !Pierws.zyic:h ikilku min.utach prowadziło - Soil,<iół fPabjani.ce) 2.1. Turowski i Muszalówna, komisla rewi-
wolnego. Sędżiow.ał ip. Rutkowski. 2:0. Rezerwa czarno.ibiałych · wystąpłłia . . zyjna - pp. Majcher, Królikowski i Wal 

·czak. sąd koleżeński ---' pp. Orlowicz, Pi 
r skozub i Mis iński. ' 

I I (I O) W wolnych wnioskach polecono no-
e1 • wemu zarządowi nawiązanie ściślejsze- · 
• • . _ go kontaktu z PUWf., zajęcie sie sporto I. T.9.6. - I:. H. S. . wą prasą. polską na emigracji, uchwalono 

BeznadzieJ·na gra obu drużyn „_ Przeszło pilf'ł.ć · szereg dezyderat?w •. mającvch na .ceru 
, . • · ~ poprawę bvtu dz1enmkarzy sportowych 

tysięcy widzów na boisku W. K S-u . lp'Osta~ow.ion? zaja.ć- się zbiórka na fun-
- ,_ · • • dt~sz ohtnplfskt. Doraźna składka na cele 

t..Mzkle „derby" Di>fkarslkie LKS - I ko, na Jego mlejs•ce wchodzt do bramki U obu drużyn zadowolity Jedyńle lin olfmpjady data· wśród członków dość po 
ŁTSO zainteresowały w zna,cznym stop Jakubiec. ŁTSG na min. przed koń- je obrony i pomocy, natomiast ataki gra kaźny rezultat. 
nlu sfory s,portowe, to też w dniu wczo- cem o włos nie zdobywa dm.glej bram- ly beznadziejnie tak z jednej jak i dru- -----

Protest Polonji rajszym oglądałlmśy na boisku W. K. kl. Po zmianie stron pierwsze minuty giej strony. P. Nawrocki z Poooariia 
S-u rekordową ilość widzów. należą znów do ŁKS-u. Kubik przecho- był niezwykle uważnym, pracowitym 1 · 

Zwolennky emocji sportowej z.ostali dzi 010 obrony, Cyll - do ataku. sumiennym sędzią. Przed zawodami za- w sprawie meczu z Cracovfq 
Jednak srodze zawledze,ni w swych na- W 16-e] minucie Wólfhan.glel nie-· rządy obu klubów wręczy~y sobie pro- w związku z przyznaniem Cracovii 
dziejach. Mecz wczorajszy noza kilku- znacznie dotyka piłkę ręką. Sedzla dyk porczykl. 
nastominutową grą w drugiej połowie tuje rzut karny, który Durka zamienia Drużyny wystąiplfy w nastę'l')u:Jących walcoweru za pr~egrany mecz z Poło­
stał bowiem na poziomie najwyżei A kla na bralJlkę. Gra jest teraż wYrównana, siktadach: nją 1:0, dowiadujemy się, że Polonja od­
sowym, wskutek bezradnocśi obu dru-1 anawet Ł TSO częściej l g.roź.niej ataJku- Ł TSO.: Falkowski, WUdner, Miko- wołąła się do Zarządu Główne~o Ligi, 
żyn, którzy poza ambicją nie wnieśli do 

1

1 j. e. Rzuca się teraz w ocz.y nad wy1raz łajczyk, Winsche, Pogodziński, Wippkh który sprawę · tę rozpatrzy na najbliż-
gry absolutnie żadnych umiejętności słaba gra łforbstreicha, który nle 1POtn Bergman, Voigt, Królewiecki, ·Herb- szęm posiedzeniu. · 
pitkarskich. O ile jednak ŁKS jest wY- ff utrzymać pitkę iprzy nodze. strelch, Francman. --
Uumaczony z tego względu, że byla to W mlędzyczasfe Mihi wraca do ł:JKS.: Mlla (Jakubiec), Cyll, Oatęc Cil • k (Ł K 5 ) 
jego pieirwsza ,_,robota" Ugowa w skla- bramki, co wyszto .t.iKS-owf na korzyść _k!, Jasiński, Tadeusiewicz, Pegza, Aldek azeWS a • • • 
dzie zmienionym, który nie zdążył się gdyż ldllka ostrych strzat&w napastnl- Jańczrk, Król, Kublik, Durka. wyg Fl'Wa 
jes:z;cze należycie zgrać, o tyle słaba a ków Ł TSG staje slę łupem dobrego Ml- W barwach ŁKS-u wYstat>Ił Kulbłk 
chwilami wprost Slkandallczna gra ben- Il. Wreszcie wśród ogólnego naplę.cia byty giracz klubu Turystów. w pierwszym biegu na prze/a/ 
Jaminka nie znajd:uje wytłumaczenia. mecz kończy się wYnikiem remisowym. Pierwszy w sezonie bieżącym 

Od klubu, który rozgrywa już trzeci bieg na przełaj dla kobiet odbył 
z kolei mecz ligowy, który poszczycić · się w dniu wczorajs~ym w Pabianicach. 
się może zwycięstwem nad mistrzem m6oftorwe.-r•k1• 1• &41.bbe Start biegu odbył sie na boisku So-
Polski i IPOSiadaniem 4-ch punktów w „ A ..,.. _,., '111'• k ł b l 
trzech grach mistrzowskich możnaby 0 a i· trasa jego ieg a wokół boiska i misirzami Pol•kl w wadze 'przez aleję z powrotem. Ogólna trasa 
slę o wiele więcej spodziewać, niż to co p~ł-•-„„ .... iel wynosiła tysi<>c metrów. Bie"' prowadzi 
zademonsbrowal w dniu wczorajszym. „ .... ~·•• " "' 

Nieco życia do nudnej . atmosfery W dniu wcwrajszym zakotlc~one so zwYcięża Cyrana (Łódt) w pięciu star- ła od startu pabianiczanka Guzińska, za 
wniosła bramka uzyskana przez franc- stały w Poznaniu mistrzostwa bokser- ciach. którl\ iak cień posuwała sie łodzianka 
mana. To ożywiło nletylko obie druiży- • sk!e Polski, które śledzone były z nie- Waga piórkowa: Górny (Sląsik) zwY Gałżewska. Biegły tak razem aż dobra­
ny, lecz i public ność, to też w drugiej ! zwykłem zainteresowaniem przez cały cięża na punkty Wareakłe~o (Poznań). my boiskowej. 
połowie pano.wała na boisrku inna atmos :Polski świat sportowy. Łodzianie mimo I Waga łekka: Wochnik (SI.) bije AnJe Większy wysiłek fizyczny Gałżew-
fera I zaciekawienie zawodami wzrasta- i li byli osłabieni brakiem Sewerynta:ka, te (Poznań). sklej zapewnił jej zwyciestwo. Pokryła 
to miarowo. l pewnego zdobywcę tytułu mstrzowskle Waga pófśirednla: Arskł (Poz.mul) ona trasę tysięca metrów w czasie 4 rn. 

P l u s e m obu ze sp o· 16 w po- go popisali się wspaniale, zagarniając zwycięża Strzelca (Warszawa). · 18 sek. Cztery metry w tyle bvła Guziń 
za ambi'CJa, było szybkie tempo meczu, dwa tytuły mistrzowskie dila naszeg'O Waga· średnia: Majchrzycki pokonal ska (Kruschender). Tuż za nia w odle-
które utrzymało się od początku do koń miasta 1 ad,grywając zarazem w mi- przez pod:dlanie sle w drugiej rund.z.ie głości dwóch metrów bvła łodzianka 
ca. . strzostwach b. doniosłą rolę. Stahla II. Kartówna (Sokół) przed koleżanką klu-

Plerwsza w:pada na boisko druJtyna Półfina~y: . Waga ciężka: Stlhbe rozgromił Jut w bow~ Milewską. Kierownikiem zawo-
ŁKS-u w pięknych sweteirka'Ch czerwo- Waga musza: Porladskl (Pózn.) zwY pierwszym starciu przez k. o. Oruszke dćw był p. Skwarka. Sędzią głównym 
nych, witana hucznemi oklaskam! przez clęża na punkty Pawlaka (Łódt). (Wairszawa). p. Janina Szumlewska. 
publiczność. W klika mi·nut pótnlej u- Waga kogucia: Stempniak (Pom.) 
kazuje się ŁTSO, ni mniej głośno wita- zwycięża na punkty Biangę (Pom). 
ny. Waga piórkowa: Warecki (Pozn) 

ŁKS losude stronę z wiatrem i w zwycięża na punkty Orlicza (Warsza-
plerwszych minutach grotnle atakuje. wa)~ • . . 
Mimo to ataki czerwonych nle ldeją się. Waga Ieikka: Wochrtlk (Sląsk) zwy­
Poda·nla zawodników są niecelne, napa- : cięża 1Przez techniczne k. o. w . pfeirw-
stnicy nie rozumieją slę wzajemnie, l szem starciu Trojani (Lw6w). 
brak zgrania rzuca się dobitnie w oczy Waga pótśrednla: Stirzelec (Warsz.) 
Mimo to ŁKS wspierany przez dobrze ZWY'Cięża na punkty Trzonka ~). 
pracującą pomoc często przesiaduje na Warto tu nadmienić, że w pierwszych 
polu karnym ł::JKS-u. trzech rundach widoczna była przewaga 

Król ma kilkakrotnie wspaniale sy- Trzonka mimo to sędidowie zairządahl 
tuacje podlbrarn!kowe i tylko dzięki wspa dodatikowe dwle rundy, w których to­
nlalej orjentacji I odwa14i Falkowskie- dzianin stracił całkowicie g"fowę. Walka 
go zawd'zięczyć może Ł TSO, że w tej ta miała przebieg Iście dramatyczny, ł 
części gry nie J>adta bramka dla ŁKS-u. Trzonek nie zastużvla na przegraną. 
Powoli jednak d-ochodzi również do glo Waga średnia: Stahl (Łódt) zwycfę­
su Ł TSG, lecz I tu atak gra skandalicz- ta na punkty BroUka (Lwów) I Majch­
nle w polu: podania zawodników mija- rzyckl (Pózn.) pokona:ł W,iecwrka (SI.) 
ją zawsze celu, to też pi~ka rzadko do- w pięciu starciach. . -
chodzi do Mili. Zanosi się na wynik bez W wadze pótcłeżkleJ Wf~ntewskl 
bramkowY do przerwy, gdy w 43 min. (Pozn.) zwycięża Żglowskl·ego na 1PUnk-
nadsioodzlewanle f 1rancman II otrzymu ty. _ 

·je pi>l!kę znajdując się na pozycH Herb-I f ,inafy rozpoczęty się dcrpiero w go-
streicha, objeż.diża lekko Galęokiego i dzlnach wieczorowYch l WYWOłały koto­
wśród burzy oklasków pakuje piłkę lek j salne zainteresowanie. 
ko d'o siatki ŁKS-u. Chwilową konster- Waga musza: .Forlańskł (Pozn.) WY 
nację w szeregach ŁKS-u wykorzystuje clęża Kazimierczaka (Warszawa.) na 
ŁTSO, atakując teraz energicznie. pu1nkty. 

- ...... S'kontuziowany Miła opuszcza bols- Waga kogucia: 5ttmrmlak', (fozn) 

SALA PILHARMOllJ!_ ========== 
ŚRODA, 8·go KWIETl"llA godz, 8.30 wlecz. 

\VIELKI SEl\IS EKSPERYPIEftTRbłłY 
LO· 

KITA 
eksperymentator·o wsteeh•włatowej 1ławle wykona szereg eksperymentów z dziedziny: 

JASl'tOWIDZEl'tlA. 
HYPftOZY ZWIERZĄT. 
ll'tDY,SKIEQO FAKIRYZMU. 
Wyczuwania myśli na odległośt. 

Osoby z publiczności odbywają 
wspaniałe podróże 

DOOBOl'.:Jl SWIJlTA!f 
Bilety w kasie FilharmonjL 
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Słbljoteka Załuskich 
wraca do Polski. 

Warszawa, 7 kwietnia 
M1eszana komisja rewindykacyjna 

polsko - sowiecka obradowafa ostatnio 
w Petersburgu nad sprawą słynnej b!-

, bljoteki Załuskich, wywiezionej z Polski 
przed 130 laty. Jako delegaci polscy \V , 

obradach tych wzięli udział dyr. Sucho-

1

1 

dolski, dyr. Kunze i p. Bańkowski. 
Najcenniejsze dziela biblioteki Załus­

kich zdołano odnaleźć, stanowi to jed-1 
nak tylko nieznaczną część zbiorów, li­
czących około 3 miliony książek. Wiele 
z nich wchłonęła ogromna bibljot ::ka car 
ska. 

P. Prezydent Mościcki osobiście in­
teresuje się żywo sprawą rewindykacji 
cennej biblioteki i .swe?:o czasu · prowa­
dził w tej s_prawie na Zamku rozmowę z 
posłem sowieckim podczas wręczania li 
stów uwierzytelniających. 

Smierć w płonącym 
samolocie 

poniósł pilot i pasażer. 
Londyn, 7 kwietnia 

Donoszą z nowego Jorku, że na lotni­
sku Rooseveltfield spadł z wielkiej wy­
sokości samolot, który stanął w powie­
trzu w płomieniach. 

Pilot oraz pasażer, do którego samo­
lot należał, ponieśli śmierć n~ miejscu. 

Szanghaj zagrożony 
atakiem wojsk pól nocnych. · 

Paryż, 7 kwietnia 
Oficjalna agencja ttavasa donosi z 

Szangha,ju, że wojska rządowe chińskie 
rozpoczęły generalny odwrót i zaniecha 
ły obrony prowincji Szanghaju. ! 
· Ąrmja północna posuwa się z nad- 1 

zwyczajnym pośpiechem i wzmacnia ' 
się stale wskutek przyłączania się do j 
niej zbuntowanych oddziałów rządo- 1 wych. 1 

W Szanghaju położenie pogarsza się 
z każdą chwilą, zachodzi obawa niepo­
kojów i rozruchów. · „„„„„„„„„„„„. *EE* 

ARTUR NICOLSON, 

• ~-

Nowy rekord wysokości ~ 8050 metrów - dla 'jedno - osobowych aeroplanów 
ustanowił lotnik Nehring (u góry z prawa) na powyższym samo!ocie. 

fi§Mł'W1bE5+* 

~łet a. 

%eon cesa~so111el 
o6fsuńsfi•el 

Cesarzowa abisyńsb JUDYT A, cór~a 
króla Menelika, zmarła w dniu 2-1m 

· kwietnia r. b. 
1·;9.„ ... „_. ...... „ ........ „ 
%a6dlst•o .., aqsfn6ra· 
. «ucapndi slaacft. 

Na znany wielki dom towarQwy Tletza '.W łlamburgu dokonano zamachu b()m­
bowego. Nieznani sprawcy. podrzucili bąfubę w toalecie,. widocznej na powyż- EV A · CECHINI, przedstawicielka ary„ 

szem zdjęclu. Wybuch spo:wodował wiellue szkody. stokratycznych sfer włoskich, została 
w Locarno przez swego męża, znanego 
przemysłowca florentyńskiego zastrze­
lona na ulicy. Zabójstwo to wywołało 
wielką sensację w sferach włoskiej ary-

stokracji • ...... „ ................ „ •••• „ 
pefal no 111lnta••~•„ 

pad•f Ao. 

zmarły niedawno członek rządu angieł- 1 

ski ego z czasów wielkiej wojny, pozo­
stawił pamiętniki, które - opublikowa­
ne Obecnie przez jego syna - demasku-
ją postępowanie An~lii podczas wielkiej .. · t . . 
wojny. zawierają one wiele szczegółów, Trening wioślarski załóg obu uniwersytetów, angielskich, Oxford oraz Combrid- KSIĄŻĘ URAC.H, 

·kompromitujących rząd angielski. ge, do zbliżających się do_roczny~h s!.YJ!hY~h ząwo_dów, o~zekiwanych z niecier latorośl starego rodu anrstokratycznego 
••••••••••••••••••••••••••••••• pliwoscią przez sw1at '.sport-0wy. AnglJi. · I w Niemczech, rości sobie obecnie pre· 

NI Ś • · tensje do tronu księstwa Monaco. Dowo 

e Cl~ .Pom_o~ 11••••••„•••••eeeeea~ f:·· dzi on, że na podstawie kongacn po mie-naJblednleJszym I - . CZU małe to ksio;~e;~~o~o':inno należeć 

P t . W Łodzi Z_QO miesiecznie.-Zamiejscowe 3.50 zL ren U ffi era a· micsięczi1ie.-Zagranic;i 5.60 zl. miesięczn i <' 
Odnoszenie do domów 40 groszy . 

Oa-łoszenia· ZWYCZAJNE: 12 gr. za "'.iersz ~-ilimetrowy (na stron:e !O-szpalt.) 
9 · , • W TEKSCIE: SO gr. za wierz m1hmetrow~-. (na strnme 4-szp2..lt.) 

Ni'!KROLOOi:' do 150 wierszy po 30 gr. wyiei 40 gr. za wiersz mil. (na str. 4-szp). Za!~cz i 
Redakcja i Administracja, Piotrkowska 49. Godziny przyjęć redakcji ~- zą~lubt P<> tek~cie 10 zł. Za miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamiejscowe o SU proc„ za-

J:elefon Administracji 1.22-f 4. - ...:.. po poi. Rekopisów niezamówio- i;:raniq:ne Q 100 proc. drożej. Za terminowy druk ogłoszeń administracja nie odpowiada. n r:it11c 
!;~r , Redakcji: 1.27-24, 1.36-43, 1.36-44 nych nie zwraca się. - - - 15 ęroszy. - Najmniejsze zl 1.50, poszukiwanie pracy 12 groszy, najmniejsze 1.20. - -

~a W}'.dawnictwo -;,ReP.Ubli·ka" sp. z ogr. od pow. Wladyslaw Polak. w drukarni „Repui)liki·· sp: z ··;v::-odp„ Piotrkowska 49 i 64. ---- Redaktor o<lpow. Jan GroLeln:ak. - I 




